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Ha poiiryciE strat w walce o prawa robotnicze złożyli
Związek pracowników tytoniowych w Winnikach 5 0  zł • W  W . 3 0 0  zł.; Dr. J .  Kimel- 

mann, Czortków 20 zł.; Hałuszka, Winniki 3 zł.

Kto następny?

Fudjiyama, Los Angeles,

miasto w Kaliforni, gdzie ma wylądewać „Zeppelin .święta góra Japonji.

UlzmncnieniB uozycji Francji.
Niemcy zmuszone są pogndzić się z granicami na wschodzie

BERLIN , 23. sierpnia. (P. A. T,). 
Wielki® w rażenie Iw kołach politycznych 
B .riin a  wywołało dziś zd e jhow ane wy 
stąpienie dziennika ,,Der DeuLsche1 
przeciwko dotychcza.sowlej linii polityl- 
'ki zagranicznej Niemiec.

Niemcy nie uztjjskaljj ani ulg repara- 
cyjnpeh ani wcześniejszej ew akuacji 
Nadrenji. Polityka porozumienia i zbli" 
żenią do Francji, opierając sw oje nad 
dzieje na Bnandzie, któremu „De1 D eir  
fccTiei, zarzuca. że chce znowu Niem-’ 
ci) oszukać, załam ała się. W yliczając 
oiie.ry, jakie Niemcu poniosły w L o c a r  
no i wszystkie niespełnjone '-zurze- 
czenia Brianda, ,,Dł,i'- Deutsche ‘ wska­
zuje, że najważniejszym wypitkidm tej 
polityki jest to, że Francuzi umocnią 
sw oją hegcmonję wi. Europie i sw oje 
stanowisko kierownicze w Lidze Na­

rodów, Św iat przyszedł dP przekona­
nia, że

Niemcy pogodz ty się ze swemi 
gran cam1 wschóiiiienii.

Po'siia pod opieką Francji i polityki k r  
ktrneńskiej mogła prowadzić w. stosun 
ku do Nicminf i tente i szóści niemieckie; 
politykę, która jest w swoich skutkach 
ba,rdziej dla Niemiec fatalna, niż to 
można byto przewidywać. Ca y rozwój 
sytuacji w strefie od zatoki F inskjej 
do m orza Czarnego, stanowiącej mie­
szaninę narodów, poszedł w! kierunku 
fatamym ila Nieimi^ i dla ich iżyiwtot- 
nych interesów Polityka Stresem ann- 
Briand1 wpłyWala derjg itffąoo nawet na 
kontynentalną politykę Anglji, nie po- 
zwlaiając na uniezależnienie się oa 
wpływów Francji.

— o —

9  Polsce pmelea Scsf 
za tania

W A R SZ A W A , 23. sierpnia (tel. w łj.
W  związku z aobrze zapow iadaj ące- 
mi się zbioram  pszenicy, koła  ob­
sz a rn icy  naciskają  na rząd, by zn iósł 
w zupełności c ło  w yw ozowe od psze­
nicy.

Na p odstaw ie oświadczeń czynni­
ków! rząaow ych, spraw a ta ma być 
aktualną za 2 m iesiące.

(C iekaw e dlaczego obszarnicy me 
starali się o to zniesienie, ga'y p sze­
nica była tańszą 'zagranicą. R ed .) .

F O R D  P R O D U K U JE  S A M O L O T Y .

W A R SZ A W A  23. sierpnia (tel wł.). 
E u rop ejskie przedstaw icielstw o za­
kładów, Forda złożyło w m inisterst 
wie kom unikacji o fertę  na sprzedaż 
sam olotów  Forda dla P o lsk ie j Ż e­
g lu gi P ow ietrznej.

— o—
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„K u rjer k rakow ski" o g ło s ił onegdaj 
ca łą  lis tę  przewinień ayr. Kasy chor. 
W N aow órnej dra Krzem uskiego rze­
kom ego przyw ódcy C K W . P P S . na 
tam tejszym  g ru n c i^ z

O tóż stw ierazić musimy, że dr 
Krzym uski żaanym  przyw ódcą P P S . 
nigdy nie był, a Lw ow ski Zw iązek 
Kas chor., po przepr. lu stracji kasy. 
nadw órm ańskiej dom agał się jeg o  u- 
sum ęeia ze stanow iska dyrektora. — 
Spraw a była postaw iona tak stancrw- 
czo, że dr. Krzem uski, najpierw  zg ło ­
s ił się .chorymt a odia 5 m aja br. m iał 
zg łosić rezyg n ację  z (Zajmowanego s ta ­
now iska.

N ieszczęście chciało, żc ar. K rze­
muski był przewódhiczącym  m ie jsco ­
wego „Zw iązku S trze leck ieg o " i to 
by ło  w ystarczającą legity m acją , aby 
bardzo w pływ ow e '-zynuiki w pań­
stw ie, ipou których opieką dr. K rze­
muski się schronił, energicznie in ter­
w eniow ały na rzecz jeg o  restjd u c ji. 
Poci tą  p res ją  O kr. U rząd U bezpie­
czeń we Lw ow ie nagle 'zmienił sw ą 
niepochlebną o drze Krzem uskjm  op l­
u ję i pozwoMł mu w rócić na zajm o­
wane stanow isko.

O becnie przew inień ayr. Krzymu- 
skiego użyto dla rozw iązania robotn i­
czego zarządu te j kasy i zrobienia 
m iejsca  osław ionem u’ Boi. Z ielińsk ie 
md. który został tam kom isarzem  ka­

sy  ̂ T a  niesłychana nom inacja, w yw o­
łuj ąca oburzenie w ca łe j P olsce, wy­
mownie świadczy, jak  czynnikom u- 
rzęuowjym zależy na sanacji stosun­
ków,, skoro p o sła ły  tam indywiduum 
krym inalne, które na rozlicznych po­
sterunkach publicznych d ało  się po­
znać z zam iłow an iałk ) cudzych p icn ię- 
ozy, a szczególną słałwiść okazyw ało 
do pieniędzy publicznych.

O bjektyw nie stw ierdzić musimy, że 
aczkolw iek na dr. Krzymuskimjgciążą 
pow ażne zarzuty, nie w ytrzym uje on 
jednak zupełnie porów nania z  „ d r ."

Z ielińskim . T o rckorazista  pierw szej 
klasy, o m istrzow skiej marce w S ta ­
nach Zjednoczonych Am eryki P ó łn o c­
nej i w sanacy jnej Polsgg, Jesteśm y  
naw et zdania, ze dzieje mu się 'krzyw­
da, że kazano mu m arnow ać tak w y­
bitne- talenty w naow órniańskim  za­
ścianku i tylko w kasie chorych. T o  
ta len t godny sto licy  i powinno s.ę 
mu uac prz> dział odpowiednio ważki 
np. w yjkarbow ości państw ow ej. P ie r­
wszorzędny fachow iec. W szak jako  
m łodzieniec rozpoczął k arjerę w u- 
rzędzie skarbowym  we Lwowie, po- 
c m n  rozsław iał imię p olskie zagra­
nicą.

N apraw cie „krzyw cię" Z ie liń sk ie­
mu 1

Jtódi iBwFąiBie stosunhi M l .  z s c s u t w i
Ł Ó D Ź , 23. 8. (A W .). Przybył tu 

przedstaw iciel sow ieck iej m isji flandj 
M enoelśztam  i p o d ją ł petrak tac jc z 
przem ysłow cam i łódzkim i przerwane 
kilka m iesięcy tem u. M isja  sow iecka 
p ertraktow ała o zakup tow arów  w łó ­
kienniczych na (Silmę 1 m ilj. djol. Um o-

Skasowanie wszystkich 
świąt kościelnych w Rosji

M O SK W A . 23. sierpnia. (A. W .). 
Rząd sowiecki powziął nową decyzję o 
skacowaniu1 wszystkich św iąt nie wyłą­
czając niedziel, z wyjątkiem 5~ciu t. zw-. 
świąt proletariackich. P. aca wie wszyst-

*.va nie została Jednak wówczas zaw ar­
ta ponieważ kupcy i przem ysłowcy 
łódzcy nie chcieli p rzy jąć d ługoter- ‘ 
minowych w eksli sow ieckich. O becnie 
m isja  handlow a sow . przedstaw ia no­
we warunki być m oże więc, że trans- 
ak sja  ocrjtlzie do skutku.

kich instytucjach i przedsiębiorstwach 
Irwać ma cały tydzień bez przerwy. 
Aby dać urzędnikom i robotnikom moż-. 
ność odpoczynku pewna część zw alnia­
ną będzie kolejno od pracy na przeciąg 
2 dni, tak że ogólna liczba 'dni, wol­
nych od prący, odpowiadać będzie licz­
bie dotychczasowych św iąt i niedziel.

5)

M  jeden chłop wyżywił 
dwóch dygnitarzy.

(Dokończenie)

—  b y ł i ipotop; bo w przeciwnyńi 
razie czemby! można wytłumaczyć so­
bie istnienie zw ierząt .przedpotopo­
w ych? Tembardziej, żc ,M oskiew skr 
ją  W iedomostje“ głopzą...

—  A czyby nie dobrze było przeczy­
tać co z „Moskiewskich W iedomo- 
stiej“ ?

B iorą numer, siadają sobie wi cieniu, 
czytają od deski do deski: co jedzono 
w Moskwie, co w Tulę, co w Pień- 
zie, co w Rjazani, — . i nic nie mdli!

Jednakowoż po upływie jakiegoś cza­
su, zaczęło się dygnitarzom nudzić. 
Coraz częściej przypominali sobie o 
zostawionych Petersburgu kuchar­
kach, a nawet cichaczem popłaKiwali.

—  Co się tam teraz dzieje na P od ' 
czajeu skicj, ekscelencJo ?  —• zapytał 
raz jeden z nich.

—  Lepiejbyś nie wspominał, eksce­
lencjo, bo  to i tak1 serce mi się krwa­
wi ! —  odpowiedział długi.

—  Dobrze tu, bo dobrze —  niema 
co m ów ić; ieanakowOż, ekscelencjo,

ząwśze to barankowi markotno bez o~ 
wieczki, a i munduru szk od a1

—  Szkoda, nawet wielka szkoda!... 
T oż popatrzeć tylko na samo szame­
rowanie, —  w- głow .e się zak ręci!

I odtąd zaczęli piłować ch łop a: do­
prowadź nas do Podjaczew śkiej! —  
i tak' bez końca.

Cóż się okazało? Chłop znał na­
wet tę ulicę; bywał na niej.

—  A toż my jesteśmy ekscelencje 
z tej właśnie ujicy! -  - ucieszyli się 
'dygnitarze.

— - A ja , jeżeli Jaśnie panowie 'w i­
dzieli w isi człowp-k nazewnątrz do~ 
mii w skrzynce na sznurze i sm am je 
ścianę tarbą, albo też łazi po dachu 
jak mucha. Ten właśnie człow iek, to 
ją !  —  odpowiedział chłop.

I ząraz zaczął sob:e w1 wólnych 
chwilach łamać gło]w‘ę, w jakiby to 
sposób mógł ucieszyć swoich dygni­
tarzy za to, że darzyli go —  das-mozja- 
da —  sw oją łaską i nie brzydzili się 
jego chłopską pracą W  krótkim cza­
sie też zbudował, wpirawdźie nie o- 
kręt, zawsze jednak taki stątek, że 
rnożna na Ttn było dopłynąć aż do 
ulicy' PodjaczewskU j.

—  A uważajże, kanaljo, nie utop 
n as! —  przestrzegali sw ego da-m ozja­

da dygnitarze, skoro ujrzeli kołyszący
się n,a fałach statek

—  Niema sTachu. Aibo to mi pierw­
szyzna? —  odpowiedział chłop i za­
czął się przygotowywać do drogi. Na­
zbierał miękkiego łabędziego puchu i 
wysłał nirn dno statku. Zrobiwśzy' to, 
ułożył na owem posłaniu dygnitarzy, 
przeżegnał pię i odbił od wyspa. Co 
się dygnitarze najedli stracim podczas
tej podróży wśkutek burz i prjzferoż-
nyich w iattów , co się nałajah chłopa 
za jego darmojetiźtwo, —  tego am 
pióro me opisze, ani bajKa me o m r 
wie. A chłop nic, tylko fwiosłuljo1 i w io­
słuje, i żywi dygnitarzy śledziami.

Oto nareszcie i Newa matuchna, oto 
słynny kanał Katarzyny, oto ulica Pod- 
iaczew ska!

Kuchąrki aż uderzyły w dłonie, g jy  
zobaczyły, jak  ich panowie stali się 
syci, biali i weseli. A dygnitarze na­
pili się kawy, naiedlj się pulchniutkich 

j bułeczek i —  włożyli mundury1. Na­
stępnie pojechali do urzędu poaatko- 

j weigc y—- i ile tam zagarnęli pieniędzy, 
tego ani bajka ni. opowie, ani pióro 
nie opisze.

W szelako me zaoomnieli o ch ło p ie : 
kazali mu wynieść kieliszek wódki i 
srebrną szósikę. Pohulaj sobje i ty , ,cliło 
p m o !...
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Bankructwo sjonlzmu.
ni.

Reakcyjne oblicze] slonizmu. -- Sjonfzm a kfasa robotnicza.
Sjonizm  zbankrutow ał w tpraktyjt?c, 

jeg o  pele palestyńsk ie okazały się nie­
osiągalną, szkouiiw ą utopją, S jonbm  
zliKw jabw ał dobrow olnie sw o ją  ideo­
log ię , \v je j  m ie jsce  w stąp iła  już oziś 
całkiem  'wyraźnie filan trop ja  bogatych 
żydów am erykańskich, sjonizm  trwa 
naoa) jako  p artja  polityczna.

Ruchów społecznych i jpartji po lity ­
cznych —  pow ieciział M arx — nie 
można osądzać w edłe tego, co one (sa­
me o sobie m ów ią. '

Burżuazyjne p artje  nigdy nie w y­
stęp u ją  qo w a lk i  politycznej z o tw ar­
tą  przyłbicą. Interesy m ieszczaństwa, 
interesy klas posiadających są tak 
sprzeczne, tak • różne aa  interesów  
szerokiej m asy, że ich ujawmienie, o- 
znaczaloby zupełną izolację \v, spo­
łeczeństw ie, rów nałoby się całkow i­
te j utracie wpłylwów politycznych.

D la ipartji m ieszczańskich je s t  w y­
w ieszenie fałszyw ego sztandaru, rzu­
cenie w m asy k łam liw ej id eo log ji — 
kw'estją bytu.

„ B ó g  i .O jczyzna n aro d o w e j d em o ­
kracji, „ w a lk a  z p a rty jn ic tw e m " o b o ­
zu isanacyjnego, oto  h a sła  jakiem i Ibur- 
żu azja p olsk a o kry w a drapieżny in te ­
res  kapitalizm u ro lsk ieg o .

„S o lid arn o ść żydow jska", powTÓt 
do kraju 1 o jc ó w "  ,'oto h asła , k tóre >nają 
skupić pou egid ą żyd ow sk iej burżua- 
zji m asę  żyd ow sk ą.

Polityk jerzy  isjonistyczni m ótyią o 
Palesty n ie, ale m ają na m yśli k ra jo ­
w y interes klasow y burżuazji żydow­
sk ie j. 'w zywają d;o Solidarności żydbw- 
sk ie j, ale chcą jedynie o słab ić  ostrze 
Walki k lasow ej żyoow skiego robotn i­
ka przeciw  własnym- rodzimym w y­
zyskiwaczom.

N ie je s t  to m etoua now a, znają ją  
dobrze so cja l.śe i wszystkich krajów  
i  wszystkich narodów . Pod m aską in ­
teresu naroaowrego narzuca burżuazja 
szerokie j m asie swtoją id co lo g ję , rea­
lizu je  swó] jn teres klasow y.

U top ja  sjonistyczna m a o siąg n ąć cel 
całkiem  wyraźny. K raj, w którym  m a­
sa żydowska ży je, p racu je  i w al­
czy o  sw'e trawa, to kraj 
obcy5 to kraj w ygnania. W alka p o li­
tyczna, w alka społeczna, w tym kraju  
przejściow ego tylko osied lenia  je s t 
rzeczą drugorzędną. Socjalizm  żydiow'- 
ski, który koncentruje siły  żydowskich 
robotników uo w alki z w rogiem  kla­
sowym, to zdrajca interesów  naro­
dowych, to ruch, który należy p o s ta ­
wić poza nawiasem  społeczeństw a.

Fatam organa ipaństwa żydow skiego 
w P alestyn ie, ma

u śp ić  św iad om ość  klapsową r o b o t ­
n ika żyW t^ skiego,

ma oddać go Iw ręce polityków  bur- 
żuazji żydow skiej.

K lasa robotniczą^''żydowska nie po­
zw oliła  jemnak truci/nie'sjcm istycznej 
iu eolog ji dotrzeć do m as. Socjalizm  
żydiowski od pierw szej Chwili sw ego 
istnienia w-ypow ie&ział w ojnę sjon i- 
zmotoi.

30  zgórą lat istnienia „^Bundu", to  
30 lat w alki z sjonizm  cm i P a lesty n ą . 
W alk a ta nie była bezowocną. S o c ja ­
liści żydowscy są n a jsiln ie jszą  frakcją  
żydow ską w radzie m ie jsk ie j W a r­
szawy, i Łodzi, zdobyw ają w iększość 
głosów  żydowrsk. w L u b lin ie ; w szę­
dzie gdzie siln ie jszy  rozw ój przemy­
słu stwwrzył liczebnie silną k lasę ro ­
botniczą, tam robotnicy żydowscy w 
ca łe j sw o je j m asie s to ją  pod' czerw o­
nymi sztandaram i w. w atce z b iało- 
b ieską reakcją .

Kiedyś toto. Vańderveld'e, nie zna­
jący stanow iska żydowskich robotn i­
ków, ani reakcy jnej roli jak ą  sjonizm  
odgryw a tak w życiu żydowskiem , jak  
w, życiu ca łeg o  społeczeństw a w P o l ­
sce, bierze Udział nacjonalistycznej 
m prezie s jom sty czn e j ogłaszaj ą

wszysicy^żydowscy członkow ie kom isji 
C entralnej K lasotoyćh Zw iązków  iza- 
wodowyćh i w szystkie, należące "kM 
kom isji C entralnej, klasow e org an i­
zacje robotników, i pracowników  ży- 
dldwskićh ist otwrarty, w któn-m  p ro ­
testu ją  przeciw' temu udziałow i.

S jon iści chcieliby  na ter. ' j e  m ię­
dzynarodowymi zdobyć syntp . je  M ię­
dzynarodówko Socja listyczn ej, licząc 
na nieznajom ość faktycznego oblicza 
sjonizm u v środ przywódców robotni 
czych Europy zachodniej.

W  Polsce je s t  p olityka sjonistyczna 
zactcydowame reakcyjna, na eksport, 
dla soe,alistów r zachodnich, ma ona 
W zapasie frazesy dem okratyczne, tti- 
traradykalne. I stąd  ta zapieniona 
w ściekłość, z ja k ą  ich lwrow ski organ 
rzuca się na reprezentantów' p o lsk ie j 
klasy robotniczej, którzy u jaw niają 
ich prawdziwie oblicze.

Egzekutyw a M iędzynarodówki S o ­
cja listy czn ej p o leciła  wszystkim sw o­
im członkom  w strzym ać się od' w szel­
kiego udziału wł:'sj.onistycznydi inpre- 
prezaćh.

W A R SZ A W A , 23. 8 (A W .). W. 
rozmowne z przedstaw'icielem  „G aze­
ty H an d lo w e j" prezes Państw . Ban­
ku Roln. p. S. Ludkiewicz ośw iad­
czył po następu je Iw spraw ie finanso- 
toam a przez P . B. R. tegorocznych 
z b io ró w :

Bank Polsk i na ostatm em  p od e 
azeniu Rady u chw alił przeznaczyć 30 
m ilj. zł. na kredyty ipodi zastaw1, ‘zbo­
ża, z którego to  źródła Państw . ‘Bank-

Zadaniem  'sptejaljstaw' polskich1 i fcyił 
Ciowskidi —  którzy na każdym kroku, 
sp otykają  sjon istów  po tam tej stronie 
barykady, którzy w sjonistach  widzą 
nacjonalistyczną reak c ję , gotow ą p ó jść  
ob Walki z k lasą  robotniczą, w przy­
mierzu, z cala  reakcją  P olsk i —  b ę ­
dzie (wyjaśnić tym nielicznym so c ja li­
stom zachodniej Europy, którzy jesz ­
cze \nie dojrzeli (jdasowego oblicza s jo ­
nizmu1, czem je s t  sjonizm  w' rzeczyw i­
stości. i ,

Uczynią oni to, tak jak  to 'zrobił W 
sw'oim liście otwmrtym do tow . Van- 
dcrveldcgo, p o seł tow . Adam C io ł- 
kosz, który s tw ie rd z ił:

„Sjonizm  je s t  o szu stw em , rrzy  
pomocy, ktorego przywódcy s jo n id y - 
czni u siłu ją  wychowywać luo żydów*- 
sH  w  nacjonaRstycznem  odosobnieniu  
o d  Josó w  całeigo społeczeństw a, z któ-j 
rerr. mu żyć przypadło, a ‘dla do aź- 
nycfr korzyści sprzedają idącą za nimi 
m asę reakcjon istom  i faszystom  pol­
skim ... S jon iści w P olsce odw ołują 
się do dem okracji eu rop ejsk ie j, lecz 
tu na m iejscu  łączą, się z reakcją , z 
klcrykalam i, z faszystam i, w e w spól­
nym froncie antydem okratycznym  i 
antyproletarjaćkim ... S jonizm  je s + j  ar- 
t ją  klasow ą burżuazji żydbw skiej —< 
oto prawda o sjoniźm ie. P artją  k laso ­
wą ludu żydow skiego —  je s t so c ja ­
lizm ".

Z dnia.
Komisarz ZieMnstai skarży?

W  p ła tn e j rubryce (ogłoszeń „D zien­
nika L w ow sk iego" przypadkow o zna­
leźliśm y ogłoszen ie, W, którym p. d* 
Bolesław ' Z ieliński, kom .sarz rządow y 
Kasy chorych wi N adw ornej do­
nosi, ze w niósł skargę sądow ą prze­
ciw* oszczerstwom  w „D zienniku Lu- 
dbw ym " i „R ob o tn ik u ", które jak  
tw ierdzi ta  uciśniona niew inność, są  
z palca w yssane i nie odpow iadają 
p iaw ćzie. Prosim y bardzo p. kom isa­
rzu', żeby tylko ta skarga uo sądu 
doszła. i [

Pański dobroczyńca Ochman .także 
buńczucznie i publicznie 'groził skar­
gą, ale dotąd cisza grobow a. D are­
mnie na skargę czekam y.

O baw iam y się, że i p1. Z ieliński 
skończy na groźbie.

A byłaby  w ielka szkoda.

R olny ma zabezpieczony specjalny 
kreoyt do w ysokości 4 m ilj. z ł. N ie­
zależnie od tego będziem y w( miarę 
potrzeby udzielać broi rym rolnikom  
pożyczek z W łasnych funduszów'. —• 
Kredyty te będą, udzielane rolnikom 
bężpośrednio przez nasze oddziały 
prow incjonalne o iaz za pośrednic­
twem spółdzielni kredytowych (ban ­
ków J udow ych).

— a —

3fl mfljspóui zł. m fila rstaikb$.
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Z frontu na Dalekim Wschodzie.
botychczasow y krwawy bilans.

LO N D Y N  23-go sierpnia. (A. W .) . 
C hiński sztab generalny  w M ukdc- 
nie- kom unikuje, że straty  ]akic po­
n iosły  w ojska chińskie w watce z oe- 
aziałam i sow ieckim i dochodzą 2 .0 0 0  
w, zabitych i rannych. S traty  sow ie­
ck ie  poniesione w tych walkach m a­
ją  być w edług chińskiego sztabu — 
niew iele m niejsze oc. chińskich.

Mobilizacja na obszsrze 
mukdbńsklm.

P E K IN  23. sierpn ja. (A W .). Sztati 
generalny głów nodow odzącego w ojsk  
mandżurskich Czang - Sue -  Janga 
w ysiał w czoraj rozkaz m obilizacyjny 
do 'wszystkich w ojskow ych obszaru 
m ukcieńskiego. Prócz tego zm obilizo­
w ano 4 ayw izje arm ji m andżurskiej 
przebyw ające za wielkim murem 
chniskim , a \vięc poza granicam i Man- 
dżurji. W szystkie te oodzialy będą 
przetransportow ane na granicę so- 
w iecko-chińską.

Siły  rosyjskie w oświetlaniu 
Chin.

W IE D F Ń  23. sierpnia. (P . A. T .) .  
Dzienniki W iedeńskie aonoszą, ż% 
rząd' m ukdeński og-łosjl komunikat, 
w cale  kfórego w M atidzurji skoncen­
trowanych je s t  2 5 .0 0 0  żołnierzy ro ­
sy jsk ich  z dwom a pociągam i pancer­
nymi, 6 tankam i i 20  sam olotam i, 
podczas gdy dalszych 2 5 .0 0 0  żołn ie­
rzy i pociąg pancerny znajduje się 
koło  stac ji Pogranieznaja.

Formowanie się białaj armji.
L O N D Y N  23-go sierpnia. (A. W .). 

Z C harbina donoszą, iż wzdłuż lin ji 
kolei wisićhoonio-chińskiej dokonywa 
ob jazdu  biskup praw osław ny N estor, 
który -odwiedza poszczególne oddzia­
ły  tworzące j się b ia łe j arm ji.

ZEPPELIN  ROZPOCZĄŁ DRUGI 
ET A P S W E J PODRÓŻY

T O K IO  23. sierpnia. (P . A. T .)  
Sterowie-c Zeppelin w ystartow ał ó 
goozinie' 7 .12  w edług czasu m iej­
scow ego, im ając się przez O cean S p o ­
kojny w kierunku Los A ngelos.
Je s t  to orugi etap podróży sterow ca 
d o k o ła  św iata .

• ■—O—
E K P P L O Z JK  Z .PO W O I)l" ZA PA LEN IA  

SIL ii YBLI.
B ER L IN ? Ź 3 .sierp n ia . (Pat.) Dziś jp$;kpcl 

południem ,\ve W rocławiu- na jed nej z jpjonfr- 
staeji m iejscow ej * elektrowni. zapńliW się 
kable, wskutek czego nastąpiło kilka po­
ważnych wybuchów. N?i iptobUsfćreb oltoajuh 
pękały bruki i ukazywały się płom ienie. 
K ilku ipi’ze,chodniów odniosło innicj tub 
w ięcej pow ażne obrażenia.

W  O harbinje odbyw a się obecnie 
zjaza wybitnych ożiałaezy em ig racy j­
nych. Na zjazd przybyli m. in. gen. 
Nazarów, gen. D ocenko, pułk. Jem ie- 
lui i inni. Na zjaździe obecni są  
w iadają się w lm iem u pos/czegiól- 
rów m eż oficerow ie, którzy wypo- 
nych dzielnic , R osji.

Co idzie w parze z klęską 
wojny.

H O N G K O N G  23. sierpnia. (A W .). 
Z .m iejscow ości Hupeh donoszą o ma­
sowych m orderstw ach i podpala- 
niach dokonywanych przez w ielką ban 
dę pow stańców  pod dowództwem o- 
sław ionego bandyty chińskiego Ho- 
Linga.

W  jeo n e j m iejscow ości bar.oa wy­
m ordow ała kilka tysięcy  osób i spa­
liła  przeszło 100  domólw.

Ludność z tych okolic ucieka w pa­
nice przed rozbójnikam i.

Znowu lot transatlantycki.
M O SK W A , 23. sierpnia. (Pat.). LoL 

niK sowiecki Szt-stokow odleciał dziś 
o 3 rano z lotniska moskiewskiego do 
N Jcrku, na aparacie p-odomym db_ sa ­
molotu ,,Kraj sowietów-". Nowy aparat 
nosi tę samą nazwę 

—o —
P-KTłÓCEM F ( ' /  LSI? SŁU Ż B Y  W O JS K O - 

f\l E i  1— -A r.iE 'W  KATOWił!. k
H I  G A . 2 3 . - s ie r p n ia . (Ą . AA',-). „ S ie w o d ii in "  

p o d a je , iż  rząd ' e s to ń s k i z a m ie rz a  s k r ó c ić  
&z»s s łu ż b y  w o js k o w e j n o  8 m ie s ię c y . M z iu  
(hi o m b n iż e n je ę s k a r b u  e s to ń s k ie g o  ,na f ir m ję  
R z ą d  e s to ń s k i  je s t  z n a n ia  iż  , w y s o k i kt:]~  
h irsd n y  p o z io m  lu ń n ó śu i E s lo n ji  u m o ż liw i 
l ir z e c z y w is !n ic n ie  i jłro jd k lo w a n e  j z m ia n y  
liez  n sa e z e r b k u 1 ćłja s ta n u  o b r o n n o ś c i  p a ń ­
stw a  e s to ń sk ie g o ..

ZABKOW 1CI-, 23. sierpnia. (AW). 
Dziś o cjodz. 2 '4 0  na stacji Ząbkowice 
(na Snji ko'ej. Dąbrowa Górn.— Z a­
wiercie) pociąg osobowy nr. 216  zo­
stał cofnięty dla dania miejsca dm gje- 
mu nadchodzącemu pociągowi osobo- 
werml nr. 16. W  tym czasie ostatnie 'w a

Bohaterska śmierć
BYD G O SZCZ, 25  sćrpm a. (A. W). 

Dzienniki nolują fakt bohaterskiego 
'poświęcenia strażn ka nocnego, który 
życem  swtem 'przypłacił obronę dzieci 
pr^ed' kopytami spieszonego konia. S a ­
mochód przejeżdżający przez miastecz­
ko Piotrowo spłoszył kunia, który- po-

Z kraju I u  w a ta .
Kronika telegraficzna.

W A RSZAW A . Projektow any lot Irans- 
attenljłjflJr „Polonji nie dojdzje — według 
otrzym anych z M cdjolanu wiadomości — 
d'o skutku-.

W ARSZAW A- Na zaproszenie M inister­
stwa Robót Publ. w '.czasie od 14 db 28 
w rześnii r. b. oabęd-zie się w Poisc-e m ię­
dzynarodowy konigres związków turyst\cc- 
nych.

RAGA. Min. Zaleski wyjeżdża z Hagi 
W niedzielę, iidaj%c- się wprost 'do Genewy.

AAUEDEN. Dziś p-rzed sądem ław ni- 
p z jm  odbyła się rozprawa karna przeciw ko 
3 węgierskim kom unistom  i komuUjstue, 
którzy utrzymywali we AA iedniu' z rakniehia 
w igierskiego stronnictwa kom unistyczne­
go tajne b iuro  i fałszowali tam Ipasźporty.

AATEDEŃ. Dzienniki donoszą z Je ro zo ­
limy, że ,'koresipjOndcnt Yoss. Z tg. -d'r. AA~ei- 
sel aresztowany zo,stał zft- wygłoszenie (pirze- 
mówdenia, w -czasie pogrzebu jed nej z ofi-ir 
ostatnich krwawych wali

AATEDEN. Nrf dzień jutrzejszy konńif- 
niś-ci za,powicdzjeli 2 wietkie zgromadzenia 
z tych jedno pod' goleni niebem . P olicja  
w ostatniej jfliw iti zateazała odhyoja tego 
zebrania m otyw ując .swój z ak az" teńi, że « 
konniiriścd podburzają ludność do czynów 
antypaństwowych.

MOSKAAA. Prasa zamieszcza d'ekret o 
wykluczeniu z liczby członków  rosy jsk ie j 
Akudemji profesorów  Giyniakinu, P ikną, 
Jorgensa. .ż-iozierskiego, Abiam ow tcza- Bn- 
rą!^)Wj>ii<jj»J| Durnowo i W iernow skiego 
,,za ipi-ow .ulżenie p lac naukowych w  du­
d n i sjxrzceziivm z m fiterjalizm em  scuja-- 
hsi y-oznym".

MOSKAYA. Rząd sow iecki w\asvgnowai 
100(100 yeu na cele  pom ocy dla ob j watoli 
sow ieckich w Mandżurii, pozostających w 
nędzy, wskutek represji, slosow auydi iprrzeoi 
wlattee d u ńskie . Suma ta oddana została' 
d'o dys, -ozycji nicmiede;ago konsula gen e- 
rahiogc w .Chnrliinie.

t.-ONDA N. Z rioii.Łf— Koiłgti donoszą, że 
szab.t twn straszliw y tajfun, o szybkości 
170 k im . na godzinę. ParowaAc pasażerski 
„ I yiidaramus'* zastał porwimy p rzez  wi­
cher i rzucony na Wybrzeżf Liczne siat­
ki u-,cierpiały poważnie. AVicher jiozrywcił 
nawet kotwice. Na lądzie w kilku m ie j- 
sefldi obsunę.M się zicmiu. i ru n ęł, zabu­
dowania.

L07T>A’N. T rybunał rozjcmc-zy pow ołany 
do zbadania konfliktu w przem yśle w łó- 
kifiim.-czyiii wydał orzeczenie, w którem 
przewiduje się obniżenie p łac  robotniczych
o G.-.t 1 ipjrafc.

gony por ągń nr 16 zderzyły s ;ę z  par 
ćOWOi-em przetoków;m wywołując ka­
tastrofę. W  wyniitu jej 3 wtagony zo­
stały uszkodzone. Najwięcej ucierlpiai 
wóz pocztowy. <1 p-asażerów odniosto 
cięższe rany.

M n l k a  nocnegę.
czął pędzie wprost na bawiącą się na 
aiicy igirqpę dzieci. Strażnfk nocny Ernil 
Jahns usitował konia zarzy  nać Udało 
mu się to wprawidzie, a!e koń, sta­
nąwszy dęba uderzeniem kopyta w 
głowę zabił Jahnsa na miejscu.

— o —

— o—

Katastrofa Hotelowa ood Kąóhowieamt.
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K I K O
„COLuSSElIffi"

Dzi ś  wi e l k a  P R E M I E R A .  C a ł o £ ć 4  s e r j e

h a h r y  p e e l  r.—
J E Ź D Z I E C  B E Z  G Ł O W Y

Obraz tysiąca sensacji szalonej odwagi i brawury.

Ostateczna je c y ^  & Ham
jeszcze nie zapadła.

Dotychczasowy przebieg targów nie wróży pomyślnego 
zakończenia konferencji.

BERLIN , 23. sierpnia. (P. A. T.).
W czorajsze dyskusje haskie wywołują 
dziś coraz więasze zdenerwowame w
prasie neriińskiej. W szy sk ie  niemal 
dzienniki są dziś pełne oburzenia z 
powodu propozycji poczyinjorgjch Niem­
com a żądających pewnego podwgż- 
szenia świadczeń nienijeckich na rzecz 
Anglji.

HAGA, 23-go sieipuia. (P. A. T.i. 
Z kol Konferencji informują, iż, Niemcy 
w.,razili dziś gotow ość ułatwienia po­
rozumienia porr '.jazy stronami pyzez 
zwyzkę rat bezwarurikowycl], lecz z 
zasii zeżeniem, że Briand wyrazi jgo- 
roumść szybkiego i definitywnego u l  
regulowania kwiestji ewakuacji. Propo- 
zyc,A ta ma być atutem, któuj Strese- 
mann rzuci na dzisiejszem posiedze­
niu pięciu.

HAGA. 23-go sierpma (P. A. T.). 
Co do udziału W łoch w ustępstwach 
poczynionych przez 5 mocarstw Angli­
kom, sytuacja jest jeszcze nieokreślo­
na. W łosi sami milczą o tem, lecz Fran­
cuzi oa ją  do zrozumienia, że Angli­
cy też będą musieli ustąpić. Rów hież 
w kw'estji świadczeń rzeiozowyeh. 
niewyjaśnione jest stałiojw sko Anglików' 

HAGA, 2 3  go sierpnia. (P. A- T J .  
Urząd prusowy delegacji niemieckiej ko­
munikuje, że w zrasta prawdopodobień 
stwo częściowego porozumienia.

PA RYŻ, 23-go sierpnia, (P A. T.i. 
„Parts Midi" donosi, iż Snowden miał 
oomagać się, by siedzibą Banku mię­
dzynarodowego Był London. Dziennik 
zapewnia, iż delegacja francuska nigdy 
stę na to nie zgodżi.

HAGA, 23-go  sierpnia. (P. A. T.). 
Delegaci finar.sowd Francji, Belgji, 
W ioch, Japonji i Niemiec zebrali się 
dzis na posiedzenie. Po ooradach jaspar 
i Francąui udaii się do Snowdena, aoy 
mu' przedstawić przebieg pokowań o raz 
propozycje, Ktorer byty przedmiotem 
obrad Postanowiono pT/ew.d dane na 
dziś popołudniu posiedzenie przedstar 
wicieli 6 mocarstw odroczyć do jutra
popołudnia.

HAGA, 23-go  sierpnia (P. A. T J .  
Havss dowiaduje się, że na dzisiejszej 
Konferencji Brianda, Hymansa, SD ese- 
manna i Hendersona omawiano spra­
no sprawę utworzenia komijsji konsta* 
tacyjno - pojednawcze oraz w ar unio
administracyjno -  finansowe ewentual­

nej ewakuacji Nadrenji. Obrady w tych 
kuestjach posunęły się niejco naprzód.

Odroczenie ^konferencji przedstaw i­
cieli mocarstw nastąpiło na życzenię 
Snowdena, który ma dżB popołudniu 
odbyć konferencję z minsłreim niemiec- 
Kim. W  związku z odrcczerikjm wjspom- 
nianej konferencji, końcowe posiedzenie

b o d a t t o p  Kredyt -  no d y w
W A R SZ A W A , 23. sierpnia (tel. w ij.  

Do kanceiarji srjmu wołynął wniosek 
rządu o dodatkowy kredyt 8 6 5 .0 0 0  zł. 
na zakup os'av ionego dywanu króla 
Sobieskiego.

!> M  O IM iZ E ń/Ł D śC r GDAŃSKICH M I- 
CIl ELO W .

GDAŃSK 23. sjorpnia. ( a  W.) 'C zyn i 
się tu gorączkowe .-przygotowania do ma- 
jąiuej się tu odbyć uroczystości ku uczcze- 
uiii zwystięslwa ilinclc.nbińiga pod Tunnan- 
bergłcni. Oczekują przybycia m inistra 
Reich swehry Groenera, k t ó r j  reprezento­
wać będzie Ilindenburya, oraz gen. Heve. 
Podezfes uroczystości odbędziy się ppś-Wię- 
ccn ie szeregu tablic pam iątkow ych, któ­
rych jift* obecnie nadesłano 47.

0  „M Ł O D E J SZ W A .JC A R JR ' 15RAK
W IADOM OŚCI.

1 .ON DYŃ. 211. sierpnia. (A. W .) O lo ­
tnikach szw ajcarskich, którzy w ubiegłą 
soboly, wystartowali z Lizbony* do lotu 
transatlantyckiego brak jakichkolw iek w ia­
domości. \Y iachoy.-yińih slerach  lotniczych 
stracono już wszelką nadzieję odnalezie­

ni „A. “  ' L1 , , • ” , • . . , , nia nieszczęśliwych i fctzyMns/tfeti sic że
lensiine o o b y .cb i, S .ę w p o n ie d z ia łe k . I chyba cudem jakim ś mogliby stę Mrarować

Jeden z najw.ększych parowców franc.

„Parts", należący do Generalnej Kompanji Transatlantyckiej", o pojemności 
3 4 .6 0 0  ton, padł oiiarą pożaru w porcie Havpe.

Krwawy dramat narzeczonych.
2 dni prged ślubem popełnił zabójstwo i samobójstwc.

W A R SZ A W A , 23. s erpnia (tel wł.). 
czw artek wieczorem m ieszkań­

cy dom u przy ul. M arynionckiej 26 
\V W arszaw ie, zostali zaalarm ow ani 
dwoma po sobie następującem i strza­
łam i. r

Po w yłam aniu órzwi oczom ich 
przecistaw jł się okropny wdook.

Na podłodze w, kałuży krwi leża­

ła  M arja K ołakow ska,, obok nie je j 
narzecz-ony, Iposterunkowy P. P i  Bia- 
łobrzeski Jan  z p rzestrzeloną 's k ro ­
nią i dymiącym rew olw erem  w rę­
ku, ‘ i

Sinierc ob o jg a  narzeczonych osnu ­
ta je s t  ta jem nicą, itermbaroiziej, że ślub 
o fiar m iał oubyć się w, niedzielę to 
je s t 25. b. m

i



„GZIENNIK L U D O W Y "'n r. 193 z dnia 25. sierpnia 1929.

C o p is z ą  in n i?
„ L W O W S K I K U R JE R  P O R A Ń ' 

N Y “  we w stępnym  artykule, omawia 
stanow isko angielskiego m inistra ska­
rbu SnoW oena, na k onferencji w H a­
nzę. Pu blicysta  endecki przyznaje, ze 
Snow oen broni lep ie j interesów  im- 
perjpm  bry ty jsk ieg o, niż poprzeom  mi 
n istrow ie. O czyw iście na takie posta­
wienie k w estji zgadzamy się w zu­
pełności. Lecz w1 aalszych wywodach 
„Lw ow ski K u rjer P o ran n y " wysuwa 
takie tw ierd zenie:

Ale bez zarzutu nie je s t jiBko socja­
lista. A właściw ie będzie, gdy w yra­
zim y się jeszcze ściślej bez zarZukt 
n ie  jes t jako  członek II. M iędzyna­
rodówki, jako wyznawca tej doktryny, 

i k tóra jest podstawą teoretyczno- ide­
ową II*Jgi'ej Międzynarodówki.

Podstaw ą 11-jgiej Międzynarodówki 
jest teza, iz wszystkich wyznawców 
socjalizm u łączy isolidarność, jest za­

sada międzynarodow ości, po jęte j jako 
przeciw ieństwo dążeń i skłonności 
nacjonalistycznych.

Z asaaą II. m iędzynarodówki je s t 
so lioarność m iędzynarodow a obozu so 
cja listycznegb i nie widzimy, aby 
Snow oen w swych poczynaniach w 
czem kolw iek ją  naruszjd. Trzeba zro­
zumieć, że so cja liśc i ży ją  jednak w 
u stro ju  kapitalistycznym . Ja k  długo 
ten u stró j is tn ie je , dopóty istn ie je  
cały  szereg sprzeczności i trudności, 
które m ogą doprowadzić do n iesły ­
chanych zaognień i katastrof.

Snow den musi brać pod uw agę jft 
teresy sw ego kraju . Sum a o jak ą  na

konferencji hask iej, je s t  potrzebna 
robotniczem u rząaów i do przeprow a­
dzenia robót, które przyczynią się do 
rozw iązania p alącej k w estji bezrobo­
cia w A n g lji, gozie przeszło m djon 
2 0 0  tysięcy je s t bez pracy. Przez swe 
nader m ądre stanow isko w Hadze, 
Snowcłen ugruntow uje w pływ y so c ja ­
listyczne w A nglji, podryw ając w ten 
sposób pozycję konserw atystów  i l i­
berałów . Z punktu w idzenia rozw oju 
w pływ ów  socjalistycznych tak w A n­
g lji  jak  i na całym  św,iecie, spełnia 
Snow oen zadanie o doniosłem  znacze­
niu o'la II. m iędzynarodów ki. —  Ze 
w zglęou bowiem  na sw ą potęgę, od 
gryw a A .ig lja  na terenie m ięazyna- 
rooówym  ro lę  decydującą. Przez swą 
działalność Więc, stoi Snowden na 
gruncie II. m iędzynarodówki i je s t  
prawdziwym so cja listą , czy się to ko­
mu podoba, czy nie.

„W A R S Z A W S K I K U R JE R  P O ­
R A N N Y " m ów iąc o nastrojach w 
związku z konferencją w Hac.ze, po­
d a je :

Organ kancelerza M ullera bardzo 
dobitnie stwierdza, że synłpiatje soc ja ­
listów niem ieckich są po stronie ,Sno- 
wclena, który ch ce  złam ać „hćgem di.ję 
polityczną, wprowadzoną — zda­
niem  „V'orwai'tsa“ , — pizez Iąrancję 
w Wor.salu, gdy ('.lemeuceaii' narzucał 
w większości wypadków swą wolę 
słabem u W ilsonow i i johwijjnemii! 
L loydow i- Geoitgeowi11. Że Snowden 
istotnie' n ie  tylko zrywa z plolilyką

(współdziałania z F ran c ją , ale i lży 
ca łą  ipolitykę pi. Cham berlaina, jako  
„słabą i n ieudolną" w  nika z tego, 
po mówił korespondentowi „New 
York T im esa". Vi Paryżu opowiada­
ją , że bezpośrednio ptrzed konferen­
c ją  w rozm ow ie z jednym  z bankie­
rów am erykańskich Snowden uai la­
ką fotgę swoim uczuciom : —■ „D o­
syć mam , dosyć ras ła c iń sk ich ! 
Cti£rif raz .skończyć z fciuicjhwałym Szan­
tażem  W loph faszystow skim , z ]4a- 
czem  zgw ałconej B e lg ji i z (preiensja- 
m i :lo pacyfizm u niepopraw nej, m i- 
litarystycznej Francji. Dotychczas A:t- 
g lja  nie umiała mówić z tymi ludź­
mi. W krótce' dowiedzą się, jakiem  
cirzewem się dgrzewam".

N A  E K R A N I E  D N f A .

Fziwny zbieg dhuI tzaoict.
Komu z pilnych czytelników  gazet, 

nie w ydał się dziwnym ów zbieg  oko­
liczności, o  którym  czytaliśm y nie­
daw no w szyscy ?...

O to  w Toruniu, z rac ji ukończenia 
szkoły o ficersk ie j, od była s ię 'u ro cz y ­
stość w obecności gener. Burdiaroa. 
N a te j to uroczystości otrzym ał ho­
norow ą szablę, absolw ent te j szkoły, 
podchorąży Burchard.

W. tym samym czasie w, W arszaw ie, 
wręczył g enerał Konarzew ski zło tą  
szablę, absolw entow i szkoły podcho­
rążych, podporucznikowi K onarzew ­
skiemu.

Czy to nie dziwny zbieg okoliczno 
ści ? G enerał Burchard, podporuczni­
kowi Burchardow i i generał Kona­
rzewski, podporucznikowi K onarzew ­
skiemu ?

P O S E Ł  Z Y G M U N T  P IO T R O W S K I.

nad morzem Folshiem i na 
dnliskiej wyssie Bornlmlm.

10-dniowa wycieczka T U R -a
(D okończenie.)

Po drodze do G udhjem , zatrzym ali­
śmy się przed szkolą ludową, gdzie 
jeszcze nauka się odbyw ała. U przejm y 
nauczyciel zap rosjł nas do sali szkol­
n ej. D rugi rocznik nauki, 26  uziew- 
cząt i chłopców, razem , sala czysta, 
w iona, na ścianach żadnych obrazów  
ani krzyża, nie w ioać, ani portretu  
króla, tem baruziej m inistra w ojny. 
T o  szkoła w iejska na w yspie b u r­
sk ie j, gdzie jak  Wiadomo —  w D anji 
—  niem a analfabetów , a obecnie oo 
m aja rząuzą socjaliści, bo  choć je s t  
król, je s t  t o  jeon ak  stanow isko rep re­
zentacyjne, bez władzy, poddający się 
w oli nurom.. Po  nad wyraz sym paty­
cznej 'wizycie w szkole duńskiej, gdzie 
rozczuiony nauczyciel pokazyw ał i 
o b ja śn ia ł odęciom  przy nas mapę 
Polsk i — udaliśm y się do Gudhjem , 
osady m orsk ie j znanej z licznej w ę­

dzarni iśledzi, a Iw Finnedale w fo te lu  
spożyliśm y śniadanie, które wchodzi­
ło w nasz program wycieczk po Wy­
spie O b o ł znajd u je się H elligdom - 
rneii z 'potężnemu granitow ym ’ skałam i 
i iinałemi f jo ro a m i; .wybrzeże to przy­
pomina brzegi południow ych W łoch . 
Przez Starnm ershaloe, T ejn  i A lhngs 
w róciliśm y oo Sandiyik. Tui po obie- 
dżie na „G d y n i" część wycieczkow- 
ców  u aała  się na zabawę, a  ituy w 15 
osób w yjechaliśm y auuobusem oo sto ­
licy w yspy, do m. Rónne. Trzy [godzi­
ny trw ała tń 'd od atk o w a podruż po­
przez g łąb  wyspy. Bornholm  należy 
oo  D an ji, choć [położona ,est zaledwie 
o  41 km. od Szw ecji. W yspa odzna­
cza się barozo strom em i wybrzeżami, 
je s t  auża, bo 582  km kw. obszaru o 
blisko; 50  tysięcach M ieszkańców .; lud­
ność trudni się głóW nie rybołóstw em , 
hodow la bydła i ow iec, przem ysł 
garncarski rozw inięty. Sto lica  wyspy, 
m. Ronne, o kilkunastu tys. ludnośsj 
nad jwyraz czyste, (zabrukowane, s ięg a­
ją ce  X IV  w ., C hcieliśm y zajechać 
] rzeu pocztę, n iestety  nasz szofer 
w ładał tylko duńskim językiem ' i tru- 
una się by ło  z nim porozum ieć. G dy 
na rynku szukaliśm y p o lic jan ta  —  me 
znaleźliśm y, bo w ogóle przez blisko 
godzinę pobytu1 w m ieście przecho­

dząc ulicam i me spotkaliśm y p o lic jan ­
ta. D an ja  coraz m niej w yoaje na w o j­
sko i na p o lic ję , w łóczących s ię  więc 
policjantów  truuno spotkać, a tym 
m niej żołnierzy lub oficerów .

Już o zachodzie słońca w racabśm y 
z Ronna poprzez jwsie duńskie ku 
Saridwik. S łońce rzucało purpurowy 
blask, kry jąc się za brzegam i Szw ecji 
i D an ji. B ałtyk  cichy jak b y  dum ał o 
zam ierzchłych czasach, k jedy to  tu 
wdaśnie u brzegów  Bornholm  daw ał 
schronienie piratom  bałtyckim . Dziś 
pracuje spokojna ludność w dlobro- 
bycie, o  w ysokie j kulturze.

A guy czas b y ło  żegnać wyspę i na 
sygnał trąbk  spieszyła grom ada T U R  
na statek  „ G o jo n a " dużo unosiła w ra­
żeń bodaj z jed nego  dnia pobytu 
w śród przepięknej przyrody północy 
i żurowych, rozumnych D uńczyków.

Pow rotna podróż morzem była ja k ­
by w ym arzona. W iatr u stał, morze 
spokojne, p łynęliśm y jak  po przecu 
dnej tafli jez iora . C ały  wieczór ze­
szedł na tańcadi, muzyce, na zaba­
w ach. Noc przepyszna,'igw iaźuzista, 
ciep ła, O dpoczynek idealny Do l.się 
gi okrętow ej wypisaliśmy życzenia, aby 
Pol. Żegluga um ożliw iła w przysz­
łości robotnikom  i pracow nikom  zrze­
szonym W T U R  podobne wycieczki do
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I i p n i
oraz mapy i atlasy poleca

Księgarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2.
Członhoinic Związłttw zawodowych korzystać mogą i  dogodnych spłat ratalnych.

„Ani pckój
Walki w rą

TALLIN. Z Moskwy donoszą, że z 
Dalekiego W schodu nadchodzą wiado­
mości, o w zarażającej' ruchliwość,i i za- 
czepnośc* chińczyków. Moskidwjskie ra~ 
djo konstatuje, ża dnia 18 sierpnia od­
działy Chińczyków f białogwjardy.ców 
ostrzeliwały sowiecki monitor na Arnu 
rze, znajdujący się mniejjWięcej ;W od­
ległości 150 km. oa Błagow jeszczeń- 
ska. Ostrzeliwano rowhież wioski so­
wieckie położone w'zdłu2 brzegów A- 
muru. Komunikat sowiecki twierdzę, że 
w rejonie jeziora Hanka, wbjska chiu 
skie rozpoczęły systematyczne ostrzeli­
wanie rcsy iSK ich oddz.arow.

Oadziaiy sowieckie w zbraniają do­
stępu wojskom chinskm  na obszar so­
wiecki.

Sytuacja na Dalekim W schodzie, przy 
pominą formułkę wypowiedzianą przez

krajów skandynawskich, aby podzi­

w iać piękno przyrociy, aby nawiązy- 
w ić stosunki b lisk ie  między polskim 
a skandynawskim  i ro letarjaten i, od 
którego ściele można się nauczyc, — 
gdzie robotniczy ruch o św ia to w j stoi 
booa j najw yżej w L tro p ie .

P r r  słonecznej in a lm  j pog>ó,azn- 
d obijaliśm y do Gdyni. Podbzas 
na Boniholm  podróż trw ała 20 god/., 
to pow rotna niespełna 16 godzin. Coz 
ta szybkość znaczy, kiedy pized 
laty odbyłem  drogJę z nad Borithołm 
do Poidka w jed n ej godzinie, ale na­
turalnie hyuropianem ...

W  okresie 10 oni T U R  przeprow a­
dził w ycieczkę po wybrzeżu polskim 
naszego m orza do Szw ąjc. K aszub­
sk ie j i nadprogram ową wycieczkę za­
graniczną tia Bo m ilo bu, kosztem  ogól- 
nem 130  zł.

R zucam  już obecnie m yśl na przy­
szły  rok w ielką w ycieczkę rob otn i­
czą T U R  tio Krajów' 'Skandynaw skich , 
O u w rześnia n ad syłajcie  oddział 
T U R  i p o szczególn i tow arzysze swe  
oszczęan ości d o C en tr. K asy W y cie­
czk ow ej T U R ! Z aczyn ajcie  oszczęu/ac 
m iesięcznie ,od 10 z ł . !  Spędzajcie w y­
w alczone u r lo p y : P rzyjem n ie i p o­
żytecznie !

— o—

ani wojna“.
na gr?nićy.

Trockiego w o kr. sie układów pokojo­
wych z Niemcem' w! Brześciu Litew ­
skim- ,,?ni pokój, ani w ojna'1. Ofi­
cjalnie wojna między Chinami a Z. S . 
S . R. nie została proklamowana, a b  
walki pograniczne toczą się z całą za­
ciętością.

W  Moskwie panuje ogromne rozgo­
ryczenie

z powodu zaczepnej aikicj1 białych 
oddziałów,

walczących po stronie chińskiej, na D a­
lekim Wschodzie.

Według komunikatów1 sowieckich, 
Czagkaiszek zwołał radę ministrów-, ce­
lem odbycia narady' w  sprawie 'kolei 
wschodnio - syberyjskiej. Na tc J konfe­
rencji zdecydowano się stanowczo, aby 
wszelkie propozycje sowieckie, ze wzgłę 
dii na status quo na Kolei w sehoankr 
chińskiej, zostały w zupełności odrzu­
cone. Kolej wschodnio - syberyjska

musi s ą znajdować cała w, ranach 
Chińczyków. \i

W idoki na likwjdację konfliktu "wi naj­
bliższym czasie, jak było do przewi­
dzenia, spadły do zera.

Hotel „Imperial” w  Tokio,

gdzie zamieszkali pasażerowie ,,Zeppelina".

H a n i s m  rz ą J a w ; w  w j t w ć F -  
niach tahoru k o l e j o w p

Minister komunikacji wrydał rozper 
rzą lżenie, ustalające regulamin dla ko­
misarzy rządowych wi wytwórniach ta­
boru kolejowego. W  myśl tego rozpo­
rządzenia, ministerstw^ komunikacji 
przydziela dla kazdiej wytworni, pracu­
jącej dla min 'kom., komisarza, do któ-

j rego kompetencji należy nadzór i za­
rząd1 nad budową taboru dla minister­
stwa. doglądanie organizacji -pracy1, 
sprawdzanie kalkulacji i rejestrow anie 
postępu robót, .przyczem komisarz o- 
bowiązany jest nadsyłać do minister­
stw a miesięczne siptraWOzdania.

Komisarze rządowi, pjrócz pensji od­
nośnego śtoonia, pobierają staie do­
datki
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Życie Podkarpacia.'
Wiadomości z Borysławia

(T elef. od naszego korespondenta').

Walka z wiatrakami.
Dom robotniczy w Borysław iu w 

jednym  skrzydle stanął pod dachem. 
S tan ął nowy szaniec w alk robotn i­
czych, sterczy jeszcze 'nad pustym  pla­
cem z fundam entam i jak o  przypom ­
nienie i zachęta do wykończenia 
całości budowy.

D la grupy ludzi w  Borysław iu, 
którzy poszli na służbę wrogom luuu 
pracującego, kończenie części domu
— stanęło  kością iw gard le T o  oni
— B. B. S-owey m ieli me dopuścić 
do tego, aby robotnicy m ieli w ła­
sną św iątyn ię swoich ideałów , sw'0 - 
je g o  ju tra . i

G rupa luuzi złośliw ych. sprzedaj 
nycli, paru ślepców —  nie _naczy h ic 
W morzu zdecydowanych bo jow n i­
ków", zorganizowanych mas robotn i­
czych !

Pod tym protestem  i Wrzeniem 
mas robotników  nattow ycb we w szy­
stkich okręgach — związki zawro»ao- 
w e w yaały  deklarację, którą podpi­
su ją  robotnicy, dom agając się defi­
nityw nego załatw ienia kw estji bubo- 
wy domów i odprow adzenia 1 proc., 
bo mury czekają , jczas nagli, a 'pim 
niądze leżą w depozycie.

Zebranie podpisów  od! robotników  
naftowych na te d eklaracje, będzie 
w biciem  gwoździa do trumny B B S . 
i je j  zabiegofw w niedopuszczeniu do 
budowy domów'. Rzucili się zatem 
Lipę Fichm any i Koniory, jak  opa­
rzeni do ag itac ji przeciw zbieraniu 
poupisów" na deklaracjach. W ydali o- 
oezwę, a le zam iast uderzyć w sam ą 
akcję, napisali paszkwil na kilku lu- 
azi, za co napewno odpowiedzą przed 
sącfem i

W  odezw ie B. B . S -o w e y  m ają  
czelność zw racać się oo robotnikow  
naftow ych. W szak oni niedawno do­
m agali się oo dyrekcji „L im anow a" 
wyrzucenia z pracy 9 robotników ! 
Oni dom agali się wyrzucenia na bruk 
starego robotnika, inw alidę pracy 
F ilistra . Oni dają na każdym kroku 
odw 0 dy Haniebnego w ysługiw ania się 
kapitałów"!.

K om orow i, czy Fiśhm anow i, cho­
dzi o to, aby robotnicy, jak o  jedna 
rouzina solidarna i zorganizowana 
nie m iała domu, nie m ogła się ze­
brać. ,

D la m ydlenia oczu, przysłonięcia 
niskich i p o d ły c h , a szkodliwych ro ­
botnikom  celów , znaleźli sobie zasło ­
nę. Bo oto niby pow iadają nie wal- 
czymy z samymi dómami robotm eze- 
mi. tylko o to , aby były Udziały.

Czyż nie je s t  to, p o m ija jąc fa łszy ­
wy, jezuicki w ybieg, w alka z w ia­
trak am i? W szystkie domy robotnicze, 
ja k ie  ju ż  są w przem yśle naftowym , 
nie by ły  buuow ane na nierealnych za­
sadach udziałów . Są zapisane na w ła­
sność związków zawodowych, awdęc 
na w łasność zorganizow anych rob ot­
ników. Z arządzają njem i robotnicy 
przez zarząuy swych zwdązków, tak

B. B. S, nu żebrdiizcć -
W  niedzielę, 25. bm. tutejsza, B .b .S . 

a, właściwie Konior, urząaza zbiózaę 
u.iczną rzekomo na bibljotekę robotni­
czą.

Oszustom politycznym polrzebne są 
pieniądze..

Nadzieje naciągania robotników na 
składki zawiodły, grupka ludzi W/psLi- 
gifącyich się wrogom luda pracujące­
go nie może być popierana, ani utrzy­
mywana przez robotników! 0  ile ci, 
którzy B .B .S -ow i jeszcze s ’użą, poską­
pili nieco w  finansowaniu jszkodiiwej, 
działalności, to dlatego, że zorjento- 
wano się, iż cala nagonka B .B .S -u  to 
bicie igłową o ścianę. Kasa chorych, 
która miaia być ostatnią deską ratunku 
jest w wietkeh kłopotach finansowych.

Zakrzew ski Stasio  w yaał ostatn io  
podwładnym sobie urzędnikom rozpo­
rządzenie, ażeby członkom  ubezpieczo 
nym w K asie chorych, których pra­
codaw cy zalega ją  z w płatam i w strzy­
mać i nie wydawać kart do lekarzy, 
chcąc w ten sposób zmusić m oral­
nie pracodaw ców  do zapłacenia na­
leżnych kwot z tytułu ubezpieczenia.

O statn io  z g ło s i ł  się oo K asy ch o ­
rych p ro feso r ukraińskiego T w a  pe­
d ag ogiczn ego ze sw o ją  ch orą  żoną, 
lecz na p o d staw ie  pow yższego  rozp o­
rząd zen ia kartki dio lek arza mu1 nie 
w ydano, m u n o że w sp om n ian y p ro fe­
sor już od1 kilku lat j-est członkiem  
K asy ch or. i stale  p racod aw ca śc ią ­
g a ł  m u dw ie piąte skład z ty tu łu  
ubezpieczenia.

Nie wiadomo skąd p .  kom isarz w y­
trzasnął taki pom ysł, tnie zożając so ­
bie spraw y z tego, że ubezpieczeni

stimo, jakby  zarządzali przez zarząu, 
gdyby były  udziały. D om y njewykoń 
czone są .rów nież intabulow ane na 
związki zaw odow e. W  Borysław iu  
plac i to ,co już stanęło  je s t zapi­
sane na związki zawodowe. A więc 
zasada budowy i intabulacji domów 
je s t dawno rozstrzygniętą i bezspor­
ną. Nie podoba się paru jednostkom , 
które chcą walczyć z tein co jes t, co 
nie może zostać zmiemonem, cżyli 
walczą z w ia trak am i! A le darem ne 
zale, próżny tr u d ! D ziele  zbiorow o­
ści, szlachetne, w ielkie i pożytecz­
ne zam ierzenie —  s ta je  i stanie. U- 
jauanic B B S . je s t  i będzie u jad a­
niem na księżyc. St. B ocian .

nie dawać ani groszu!
<

Al więc co mają irobić —  żebrać (publicz­
nie o gresz. \

D ia wiprowńdlzenia ludźi w błąd -rzą 
dza się zbiórkę na rzecz bmljoteki.

A zbierać będą właściwie na cele 
polityczne —  na utrzymanie rozbijaczj 
ruchu robotniczego —  to jest rzeczą 
jasną. —  W szak niedawno B .B .S . za­
mierzała opodatkować członków  j.d n ą 
dniówką, ale że nie m ają członków, 
to i nie miał kto składać.

Fichma.n ściągnął jedynie podstępem 
Kraśnikowi z w p ła ty  10 złotylch!

B .B .S  w Bonslawliu zeszła zatem 
ną żebry! Czy tego żebraka będą ychcż cli 
ludzie utrzymywać —  napewno ipkt 
nie da jre s z a  darmozjadom.

— o —

w kazuym wypadku m ają  praw o do 
świadczeń, a za ca ło ść  o p ła t odpo­
wiedzialni są tylko pracodawcy.

T ylk o w 2 w ypadkach człon k o­
wie ubezpieczeni p ła cą  za siebie a 
t o :  człon k ow ie dobrow oln i i m e
sta le  zatrudnieni.

W obec tego wynika, że już panu 
kom isarzow i zaczyna brakow ać pienię­
dzy, a ciite  takou e zdobyć przez „m o­
ralny w p ły w " ubezpieczonych.

Należy spodziew ać się, że w nie­
długim czasie w K asie chorych zbę­
dni będą lekarze i (urzędnicy, a u- 
rzęcijować będą p. kom isarz i egze­
kutorzy, chorzy" zaś bęa'ą się tylko 
dowiadywać, czy pracodawcy juz u- 
iścili zaległości.

Rozpowszechniajcie
„ B z i e n m k  L u d c w y “ !

Wiadomości z Drohobycza.
(T ele* od naszego korespondenta)).

Gospodarka kasuwa pana komisarza.
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Coś się psuje w teatrach lwowskich.
Coś na dobre zaczyna się psuć w 

teatrach lwowskich. Nie wchodzimy w 
tej chwili w ogólny bilans minionego se ­
zonu teatralnego, ale stwierdzić mu­
simy, iż obecna polityka personalna dy­
rekcji teatrów 'm iejskich budzi po 
ważny niepokój w sferach, którym los 
teatrów miejskich nie jest obojętny.

B yt i rozwój teatru zależy od ja 
korci wyposażenia ar. stycznego Każ­
dy tealr, zwłaszcza w obecnych czasach 
s'litej konkurencji kina, stara się  o moż­
liwie jaknajlepszy persona! artystyczny 
oraz doborowy repertuar. Motojrem dzia 
łania {powinny tu być ambicja i po­
czucie znaczenia sztuki.

Ostatnie fakty wskazują, iż dyrek­
c ja  teatrów m. zamieirza wkroczyć na 
zupełnie inną drogę. Pomijamy odda­
wanie scieny teatru W ielkiego •—  jak 
to się dzieje w czasie obecnych ferji —  
dla rożnego rodzaju imprez, które pod 
żaicinym względem nie po winne były 
znaleźć dachu naa głow ą w1 teatrze 
Wieikint. Chodzi o rzecz w ażnjejszą.

Obecno zarząd teatrów' m. -ozpoczy 
na nowy sezon pod njepewhą, niebu- 
dzac 1 zbytniego zaufania, gwiazdą. 
T r .e t  s ę  najlepsze siły wśród i ta?  
słabego ansamblu, a nie wnanomo 'wcale 
o tem , j *  w m ie;s:e ich przeszły nowd, 
któr ch nazwiska dawałyby rów n ow a- 
tościową gwarancję.

Taktyka obecnego kicrow nctw a tea­
trów m. robią wrażenie, iż prowodżo- 
na esl pod jednym tylko kątem , redu- 
kow, n.a kosztów' te z  oglądania się na 
skutsi, jakie to p-oiciągn^e za sobą.

Za kilka dni rozpoczyna się nowy 
sezon, ą ipikonru niewiadomo o tem ja ­
kiego rodzaju repertuar dochodzi do 
glosa Wiemy ty ko, iż inauguracja &*- 
zonu rozpoczyna sQ „P.gmaIjonem“, 
„Halką" i Żydówką". Zapowiedzi no­
wych rzeczy —  niema,. Czyżby się 
chciało pójść po linji najlżejszego o~ 
poiti.

Zlot TUR-a.
W  ostatnim  tygooniu robotnicy tu­

tejsi ży ją  zainteresow aniem  o la  dnia 
T U R -a  Podkarpacia.

W szystkie związki zawouowe 1 par- 
-t je  polityczne odbyw ają posiedzenia, 
na których omawiana je s t spraw a zlo ­
tu Praw ie w szystkie zw. zawou'. li­
chw aliły w ziąć grem jalny  u oział w 
zlocie.

— ó—

Kron ka Druhf-bycka
NOŻEM K L Ć H E N N f M W  P L E t  V u - 

godził w dniu 22. b, m. Kliineiczko M i- 
chał, Sipeic-hera M asa. Ciężki rannego od- 
w.cz/ono dó szpitala w Drohobyczu.

" —o ■ 
O G Ł O S 2 .E H I A .

K U Ż Ą C A , z dobremi św.adectwam- po­
szukuje patim ty, najchętniej >lo ętzieei Ł a ­
skawe zgłoszenia do L ilji „Dzień. Lud. 
D«m Robotniczy. 1 , i 11  d

Te i inne fakty wskazują, iż teatry, 
miejskie znajdują s.ę na fałszywej dro­
dze.

— o —

HeauHowsiiiB gażfarfysf ów Iw o w .
P. Stefan Szosland, p o w sad m ię  c e ­

niony i łubiany artysta Teatru miej­
skiego, którego liczne kreacje w ople? 
retksch żywo tkwdą w pamięci publicz­
ności lwowskiej, opuszcza nasz teatr, 
nie mogąc w nim znaleźć odpowied­
nich warunków dla swej pracy. -  
P. Szosland zaangażow ał się do kra­
kowskiego „Gongu".

Jak nas informują, dyrekcja teatm 
ounowieme kontraktu na nowly sezon 
teatralny z poszczególnymi członkami 
personalu uzależnia od zgody ich na 
,ba(rdzo znaczną redukcję płac.

Okręgowy urząd ubezpieczeń we 
Lwowie t. j. Ochntan w da!s?em wyko- 
m waniu p asto ro w e j polityki „oczysz­
czania" Kas choryth z socjalistów, od- 
wolał tow1. dra Narcyza Michałowskie­
go ze stanowiska 'komisarza Kasy cho-’ 
rych w Chrzanowie. Na jego miejsce 
mianowany zostat, jaw zwykle, ejtnerg- 
towany kapiatn p. Roman Loteczka, 
któjiy w dniu 23. bm. objął Urzędową-
nie. ,

P. kpt. Loteczka jeąt mężem znanej 
sportmenk i to jest wystarczającą ty­
tuł, kwalifikujący na kierownictwo in­
stytucji ubezpieczenia jspołepznego.*

Mtmii Da ctejctl
Komisarskie rządy w Kasie cho-ych 

m. Lwowia rozpoczęto od oszczędzania 
na chorych. Dochodzą ustawiczne szar- 
gi ubezpieczonych. Oto Gebicz Michał 
z zawodu tokarz, donosi nam, że gdy 
zwrócił s 'ę  do Kapy ćhoigęh do, Rdzenia, 
ponieważ cierpi i ma wielkie bóle w 
krzyżach, nie może pracować, s tw ie -  
dzono, że jest zdrów i powinien sta­
nąć do warsztatu.

Zw racają nam uwagę, że w gorli­
wości oszczędnościowej odźnacza się 
naczelny lekarz i wysługuje się ko­
misarzowi.

— o —

Międzynarodowy turniej 
szachowy w  Karlsbadzie.

K A RLSBdD . Wynik rozgrywek tur­
niejowych po 18-k-j rundzie przedsta­
wią się następująco:

C a p a b lg n ca  —  13 , N iem cow icz —
12 i pól, Spielman —  12 (1), Rubin- 
siein 11 i pół, \ id n iąr —  1 0  i pół, 
Becker, Euw e Griinleld —  po 10, Mą-

O JEDNOLITY KODEKS DLA PO ­
LICJI

W ARSZAW A, 23. sierpnia (AW.). 
M. S . W ew . zamierza (wykorzystać 
wszejkie przepisy natury policyjnej i 
porządkowej obowiązujecie na obszarze 
poszczególnych wojt-Wócizlw dla opra­
cowania w przyszłości jednolitego k o­
deksu przepisów policyjnych. W  związ 
ku z tem M SW ew . zażądało oa w o jc- 
wódzlWj zejran ia  przepisów policyjnych 
tub porządkowych wJedtug sporządzo 
nych przez ministerstwo schematów1.

—o—
ARESZTOW ANIE SOCJALISTY NA 

LITW IE |
KOW NO, 23. sierpnia (AWJ. Aresz­

towano redaktora koWfdiiskiego tyood- 
pika socjalistycznego „Damo Baisas" 
Danisa jako podejrzanego o utrzymy­
wanie stosunków ze zwolennikami 
Pleczkajtisa.

Ó W  pan Loteczka był wymieniony 
jako kandydat na komisarza Kasy we 
Lwowie, ate p. Ochman uznał, że od­
powiedniejszym jest p. Nadzieja.

W prawdzie kandydatem Ochmana na 
Lwów! był napędzony z elektrowni 
lwowskiej Uziębło, ale spotkał się z 
gwałtownym sprzeciwem sowietu sa­
nacyjnego we Lwowie, który rozdaje 
posady! i nominacje, a urzęduje w ’ ,.go­
dzinach popołudniowych w  cu k iern i Z a ­
lesk iego.

Tani naieży zgłaszać oferty. Podania 
przyjmują: Gucio Szczerski i Staś
Zakrzewski Radzimy się spieszyć !

roczyj i Bogoljubow  —  po 9 i pól, Tv - 
takower 9, M alt.son —  8 i pół (1), 
Coile, Canel i S a m isJi —  po .8 i pół, 
Treyba) —  8 (1), J oh ner —  8, Yates 

-  7 i pół, Ma.rscha 1 —  \7, Gilg — 
6 (lt, Thomas —  5, panna Menciiiek

Kula zamiast Kołatów.
Rom an Stroidki, kom isarz zakładu ulwz- 

/.'seteeii „ wezórti j  >\ (południe 4,ło~ 
.iit Się w I '  immisai-jacp: ptolieji, yuzA- 
oskarżył o uiebfcjfjitfczne jidgróŻKi b. (fc- 
iLicznika 11 ipj. itł;uij)\v M ichała Dabuiirie- 
ijb, który Ipirzed.slawia *slię juko książę gru­
ziński, SU-ofJki zawarł jak ąś transakcję ula 
D abianiego^ klóra Jtjrzjnio.sła zysku 1500 
dolarów. J u k o  prowizję miał” otrzym ać 
śtrojlki o_dj)'owie.(tnią kwotę. Dabinni dał 
200 dolarów, nie piwie jeu-nak diić-jiozoslu- 
tej re-szty 100 dolarów.

Z tego powoch Jpowslały jiom iędzy nimi 
uiesfiąski, wczoraj zaś w kaw iarin „Szkoc- 
iviej" Dabiani Jppi#( b. irrzyjirajjela j 
ził lnu rewolwerem.

Sprawa ta wiel.ee niejasna, zaintcres.o- 
svała pjplięję. Dalsze dochodzenia w toku 

— O —

Ubo wiązki eni każdego młodego 
robotnika jest wstąpić do orga­
nizacji robotniczej T. U. R.

" III - HWMI I WWM— I111HH—IWWIIIT I j

Kapitan -  sportoftiuc w cbrzanuwskiej Kasia clioryiih.
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R y t a  „ Z e p p e l i n a "

z  Yokoi-ijO,rny o j  L os A ngeles.

Tragiczna spjwiedź upadłej dziewczyny.
Apolonja Stasiakówna ma lat nie­

spełna: (2 0  i, trzecią f z ę ś ć  z  tego przep 
siedziała za Kratą więzienną, je s t za­
wodową złodziejką, nierządnicą, ostat 
nią z ostatnich ,

Czy odrazu urodziła się tak a? Nie. 
Życie jednak zrobiło z niej krymina- 
listkę. "

W  podaniu1 o łaskę, wystosowanem 
z więzienia, pisze między innerm co 
następuje

, .Rodzice moi byli zamożny-mi ludź­
mi. Jako m a'a dziewczynka opływałam 
we wszystko, byłam pieszczona i psu­
ta. Ojciec n ój posiadał niuro handlo? 
we i stał bardzo dobrze. Chodziłam 
już na pensję, gdy sta,o się nieszczę­
ście. Matka opuść ła m tgo ojca, który 
ją  zanie, bywa?, bo miał inną. Kobj tę 
ow ą s, ro!wsdził do siebie Nastały d a 
innie striszne czasy: „otąd piesz zo­
na,- jposzłara nagle w k ąt i s«a am sję 
ofiarą rzekomej m a c o c h y , któ a s.ę na-' 
dernną znęcała. Uciekłam do matki i 
płakałyśmy obie.

Aie matka miała siane zdrowie i 
zmarnowaia je W ciągu roku. P,-aro­
w a’a p fj całych dniach i nocach ,przj 
mereżkach. Umarła na galopujące su­
choty. <

Zostałam sanna mając lat 14. Nie 
miałam innego wyjścia i dhfaajahr w ró ­
cić do ojca. Ale kobieta, która u n ie­
go rząaziła, nie pozwoliła mu przy­
jąć mnie. Muwiła, że skoro uciekłam, 
to mogę zdychać. Dała mi jeszcze na 
drogę szturchań/da i kopnęła, zaLzytm r 
jąc przyniesiona przczemnie zaw iniąt­
ko, z rzeczami po i j ia ia z .

Poszłam. Pierwszą noc spędziłam nad 
W isłą, koło mostu. Następnej już nocy 
spać pie mogłam, bo

złapało mn.e tam trzech draŁów
Zaciągnęli mnie cio jak jsjs krypy, gdy

chciałam krzyczeć, zagrozili mi nożem. 
A potem dali mi jeść. Byłam bardzo  
głodna, więc jadłam.

Po pierwszej tej okropne1 nocy je­
den z drabów  zaprow adził mnie do n ie­

jakiej R ozencergow e1 na ul. Gnojną,. 
Tu' obiecano mnie karmić, ale kazano 
mi się sprzedawać. Uciekłam stamtąd 
po dwóch miesiącach, bo pilnie strze­
żona, wcześniej nie mogłam się wy­
dostać z tego piekła.

Rozenbepgowa z zemsty za ucieczkę 
oskarżyła mnie przed policją, że niby 
u1 niej służyłam i ukradłam pierścio­
nek. 1

Odnaleziono mnie i aresztowano, a 
następnie

skazano na rok w iężenia.

Od1 tej chwili byłam już stracona: 
w więzieniu poznałam różne złodziejki, 
z których jedna zabrała mnie do sie­
bie, gdy] wyszłysmy razem z  więzienia.

Zaczęłyśm y k raść  ipo sklepach.
Raz po ,iaz chwytana na gorącym 

szłam dc więzienia.
Ostatnio dostałam 3  lata. Po od- 

sieazeniu 2 lat —  postanowiłam się 
poprawić. Ze względu na moje młode 
lata, proszę wysoki sąd o skierow ąi 
nie mojej i i

prośby do Paua Pre^ycLnta R zp 
czypospolitej,

może mi da,ruje resztę kary, a będę 
już inna".

W  treści jego tkwi okropny L ag  izm 
—  straszna prawda życia.

TajemmezB zaginięcie kapitana L ?
O gólne zainteresow anie w yw ołało  

doniesienie „G azety W arszaw ski e j £*,' 
o taiem niczem  zniknięciu kapitana 
Kazimierza B o lesław skieg o  z 37 puł 
lat p iechoty, stacjonow anego w Ku­
tnie.

K a jd a n  EolcsM w ski. pełniący o b o ­
wiązki acijuianta dowódcy bataljonu  
37 | u,ku, jeszcze dnia 5. m aja  b. r. 
o gou/. 6 .vieczorem opuścił sw o je 
pryw atne m ieszkanie w Kutnie i

a a  t e j  / : o Ą  >w s z e lk i  s łw i/i  o  n im  
z a g in ą ł .

M inęło .juz trzy i pół m iesiąca, 
spraw ę sensacyjnego zniknięcia o fice­
ra pokryła głucha'^ cisza i g łęboka 
tajem nica. Fakt ten je s t  jednak tem- 
bardziej zagadkowy, że wypadek zda­
rzył się w m ieście prow incjonalnem , 
guzie .siłą rzeczy, 'wszyscy ws.zysfko 
o sobie wietrzą.

W  ciągu  ostatnich czterech lat, 
kapitan R olesław ski był w szeregacn 
Korpusu O chrony Pogranicza.

W  styczniu b. r. został z pow ro­
tem przeniesiony aó armp i prze­
dzielony ao garnizonu kutnow skiego. 
O dr, aj ino wał on pokój um eblow any 
-w t. zw. ,,R atuszku“ na Starym  R yn­
ku, tam też spędzał w iększość chwil 
wolnych yd zajęć służbow ych. —  W 
m ieszkaniu tern ostatni raz ,g o  wiuzia-
1K>.

K rytycznego dnia kapitan B o 'es ła - 
wski pow rócił z koszar ao  domu o 
godz. Ą 30  poPoł. P rzebrał się i \v 
p ó ł godziny później, nic nie n o n ie - 
oziawszy ordynansow i, wyszedł z rme 
szkania. Z tyrn momentem wszelki 
ślao* urywa się.

O tajem niczym  wypadku zniknięcia 
okręgovve w ładze w ojskow e i żan­
darm eria •

z o s ! a 'v  z a w ia a o t r  .o n e  d o  . i e f  o  
czucm t& gjo 1Unia.

Przeprow adzona w pokoju  kapitana 
B olesław skiego  rew izja me dała ża­
dnych rezultatów . Znaleziona kores- 
ponaencja i 1’o to g rafje , nie przyczy­
niły Się dotychczas w niczem do w y­
św ietlenia te j ta jem n icze j spraw y.

ZBIORY W  ROSJI

M O SK W A , 23. sierpnia. (A. W J . 
W  wielu okolicach Rosji już się roz­
poczęły żniwa, ktor^ich wyniki będą 
fembąrdziej interesujące, że socjalizacja 
gospodarki rolnej w ;r. b. j :st już nie­
ma,! w zupełności dokonana. Według 
informscyj oficjalnych wydajność g o ' 
spodarstw jts i zadawa ająca. Gospodar­
stwa kolekhjwne natomiast nie dhstar 
czą nałożonej na nie ilości zboża. Na 
ogół zbiory można uważać za nieco 
lepsze od średmego.

— o —
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Inwalida, hfónp defilował n a r^ H a z .
W  ..G azecie R obotniczej^  czy tam y :
K ilku (ciężko poszkooów anych in­

walidów z powstań isląskicn znalazło 
przytułek w sanatorjum  im. P iłsu d ­
skiego w Jastrzęb iu -Z d ró j. Pom ięuzy 
nimi znajd u je się 100-prop. inw.s,i- 
da B ro i .  Skutki |fe przestrzale krę­
gosłup a sparaliżow ały  go zupełnie. 
Broi należy do rzadko spotykanycn 
inwalidów, którzy z pokrzyw oną od 
bólu1 tw arzą posuw ają s ię  w olno na­
przód' w wózieezku inwalidzkim N a­
leży qo najbardziej nieszczęśliw ych, 
potrzebujących bezw zględnego spo 
knju i 'p ieszczow ite j opieki.

N ajsu ro w szy  n aw et człow iek na w i­
dok akiego kaleki pdnosi się z sza ­
cunkiem  w obec o Ti ary  pow stan ia.

Inaczej m yślał p. Faruzel, adm ini­
strator sanatorjum  który w swym 
wielkim  zapale patrjotycznym  naka­
zał Broiow i wyruszyć na niedzielną 
acfilad ę do Katow ic.

Żyjem y przecież pod iznakiem ,,po­
w szedniej radości życia” , dlaczegóż 
nie m iałbv Broi mimo kalectw a nie 
okazać sw ej radości z tego, że cieszy 
się na w spom nienie .swych mąk, na 
wyraźny rozkaz pana adm inistratora 
sanatorjum . Broi .poszedł, bo cóż 
robić, trudno sprzeciw ić się i s tra ­
cić schronisko.

Rum ieniec zalewa, twarz każdego 
z pow-stMiiSówy do którego dodera 
w iadom ość o l.owWższem. O czko.

Olbrzymi rozwój spółdzielczość rioplsiilej.
Imponujące ćyfry.

W  dniach 17 i 18 bm, uawili w 
W ątszaw ie trzej ‘wybitni przedstawiciele 
angielskiego ruchu spółdzielczego: J.
PenUal i F G. Arnola, dyrektorzy .An- 
gic'sikiej Hurtowni Spółdzielczej oraz 
T. G. B aries, dyrektor W ydziału B an ­
kowego. Odwiedzili oni Zw jązek Spół­
dzielni Spożywców R. P.

Rozwój ruchu spółdzielczego w An­
glji przedstawia się w .rekordowych cy­
frach. Spółdzielnie angielskie zrzeszają 
obecnie 5 ,9 4 8 .9 2 8  członków, t. zn. łą ­
cznie z ich rodzinami jedną trzecią 
część ludności W. Brytany Obroty, w 
1928 roku wyniosły 212  milj. funtów 
szterl. (czyli około 9 miljapdów złoi 
tych). Angielskie spółdzielnie spożyw­
ców  zatiudniają 119 .000  pracowników 
sklepowych i 5 0 .0 0 0  w zakładach wy­
twórczych. v|-

Obrót hurtowni angielskiej w' 1928 
roku wyniost 87 ,2 9 4 .0 2 5  funtów szterl. 
(około 3 miijardów 754 milj. zł.), w  
tern władna produkcja -—  2 7 ,6 4 0 .3 3 8  
funt. szterl. Hurtownia angielska po­
siada iprzeszło 100 własnyicn f ab ryk póź­
nego rodzaju. Pozatem exsploatuje 12 
posiadłości ziemskich, których ogólna 
powierzcnri.a wlynosi 3 5 .0 0 0  akrów. Do 
spółki z hurtownią szkocką eksploato­
wane są  pizez hurtownię angielską po­
siadłości kolonjaine, które obejm ują plan 
tacje herbaty o powierzchni 3 3 .805  a- 
krów. Po ostatnich wyborach do parla­
mentu pozycja spółdzielczości angiel­
skiej jeszcze oardzieJ się poprawiła, ną 
slkutek przychylności rządu Mac Donal­

da, tembardziej, że w skład jego ga­
binetu w d o a z ą  dwaj wyb tni koopera- 
tyści, A. P. Aleksander i Sidtoey W ebb.

De legać* angielscy, po zwiedzaniu 
W arszawy dnia 18 bm. wjyljechali do 
Rosji.

cesarz japoński zaprosił ao swego pa­
łacu ,,na herbatkę'’ dr. Eckenepa i pa 

s a żerów „Zeppelina”

Ettingera B A L S A M  t i A

ODCISK!
tiBuwa radykalnie bez bela upor­

czywe nu-gmot ki « zgrubiałe 
naskórki. — Skład i w yrób:

Apteka M. Ettingera 
LWfiW. PLAC GOLUCHOIUSKICH

PO LSK A  PAR fJA SO CJALISTYCZN A
D o

HŁ0SY HOEOT̂ ILZE.l ,WTH L i i i
Towarzyszka Ł Towarzysze!
M e c  ecunfiskuty odeiw y przez Starostwo Grodzkie, 

jesteśmy zmuszeni krótko zawiadomić, że w niedziela 
dnia 25 sierpni? Sj, \ o godzinie 10 3 0  nrzed południem 
odbędzie się na dziedzińcu r. ab ości przy ul. Zielonej 7.

P U B L I C Z N E  
Z G R O M A D Z E N I E

z porządkiem dziennym :
1, Sytuacja jjospoJaccza 3 fioliijczna.
2. Niszczenie samorządów w ubezpieczeniach 

społecznych.
Przemawiać bąaą pcslowifc "PS,

Wzywamy klasę robotniczą miasto Lwowa, 
do masowe||t> lulzintu w ZjjroiiŁatfzeiifti!

Niecki żyje P. P.S.!
O . I i .  I i .  1*. I*. H. L w ó w

M IS flD O  H litO H IT O ,
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potworny liildns Kalectwa i śmierci.
T rag  e o j a 16 o fiar czarnej śm ier­

ci, ipoleglydi na posterunku pracy 
na kopalni „H ilucbrancW , zw róciła o- 
jgblną u.vagę na stosunki bezpieczeń- 
stu a pracy na kopalniach i buta-ch 
górnośląskich . Ó becnie udało się u- 
zyskać śc is łą  poufną S ta ty s ty k ę  nie­
szczęśliw ych wypadków, opracow aną 
przez związek pracodaw ców  przem y­
słu g órn iczo -h u tn iczeg o  za ostatnie 
4 lata 1 9 2 5 — 28.

C yfry  te, ilu stru jące posiew  kalec­
tw a i śm ierci, są -wprost potw orne.

Ok> !w jeanym  roku 1928  legły  
na p obo jow isku  pracy w tgórnfitw ie 
i !h utnictw ie 144 iosoby, zaś 21 tys. 
69  ludzi1 uniosło ,ciężkie i lekkie 
poranienia.

W  roku 1929  cyfry te jeszcze bar­
dziej w zrosły. O gólny ten okropny 
bilans czt-erolecia zamyka się ogro­
mną liczbą 5 7 8  W ypadków śm iefci 
i 64  tys. 45 wypadków ciężkiego, i 
lekkiego kalectw a.

Przyczyną tych horenaalnych sto ­
sunków bezpieczeństw a je s t  prowa- 
tizenie pracy z m ożliw ie najm niej- 
s/uitii w yoatkam i na je j  ochronę, 
zmęczenie robotników  skutkiem  usta­
wicznego napędzania kUn do w ięk­
szej w ydajności oraz lekcew ażenie 
przepisów' ochronnych.

(y ) W czoraj o goazin io  6 -tc j ra- | 
p S  w wozie tram w ajow ym  „ 2 “ nie­
jak i A leksanoer H aw ryszko, zam ie­
szkały przy ulicy C zęstochow skiej, 
skradł dr. Józefow i D atry n ow i«zam. 
w Strzyżow ie 100  zł., oraz- portfel 
z gotów ką i złoty zegarek z łańcu­
szkiem. Kieszonkow iec w yskoczył z 
tram w aju1 i począł z łupem  uciekać 
w, kierunku ulicy Bem a.

W ozem  tym jechał na przeuniui

( J i jC z ą s y  wojenne zniszczyły i w ykole­
iły wielką ilość jednostek z różny,oli .słer
i zawodów. /

Jedn ą z ofiar strasznych Czasów jest 
20- lelm Ju lja n  Stolecki, nie m ający ża­
dnego z iję p ii, m iejska 'zam ieszkania, ani 
leż sposobu dó życia.

Powodowany nędza., począł kraść, o- 
slateicznio aw u K rotniełstsnął przed' sądem,.

Je-Siem adjutonlem Napoleona —, 
m ówił buńiczujeiuiie do sędziegó na roz- 
pirswie.

— Moja żona liczy 12Ó l d i jest m il- 
jouećką — w dalszym cif^u zapewniał 
prokuratora, odgrywając, rolę „św irka". 1 

WiazOrij sjpryiny nieborak ptouo wilie sta­
nął przed v. yrokująeym  sędzią r. Soko­
łowskim , igdyż w dniu 27. lip,ca b. r. na 
dworcu (głównymi skradł walizę z rzoc/ami, 
warto^ći 7()() zł, na sżkorlę naczelnika 
s-tacji w B/ubree Z j gmiinla PoliftfcfciegloJ 

dym  razem w ykolejeniec nie cierpiał 
n i m aiiję w ielkości, lecz jjjrzeciwnią,

Pogrzeb ofiar katastrofy.
K A T O W IC E  23. sierpnia. (P A T ). 

W czoraj przebnołudm em  odbył się 
pogrzeb o fia r katastrofy  w kopalni 
„hiikiebraiid"', w N ow ej W si

Z a karawanem, na którym znajdo­
w ała się trumna ze zw łokam i 16-tu 
górników  postępow ali przedistawicief 
le Urzędu G órniczego i rodziny za- 
bhyeli górników  oraz ,stowarzysze- 
nia. W  pogrzebie brało  udział oko­
ło 3 0 ,0 0 0  ludzi.

P q  iwiiiesieuiu truniny do kościo­
ła, kc. biskup Lisiecki, w asyście du­
chow ieństw a ooprawął mszę, po któ­
re j ruszył konuukt pogrzebow y na 
cmentarz, gazie złożone zostały  we 
w spólnej m ogile. Na m ogile złożo- 
itęr kilkanaście wieńców.

KO ŁOM YJA , 23. sierpnia,. Autobus, 
kursujący między Kołcimyją, a Horo- 
denką, ipsrz-ejeżdżąjąc' przez wieś Łań- 
czyny, potrącił przebiegającego p-zez 
arogę syna wójta W ąsylr Greśkę. Chło­
piec, uckirzony SKrzyldłem autobusu, do­
znał pęknięcia czaszki.

pom oście posterunkow y nr. 1 2 6 5 ,—, 
Pom im o zw róconej nm uw agi, nie 
ścigał on złodzieja, lecz ze stoickim 
spokojem  przypatryw ał się, jak  kon­
duktor W . w yskoczył z tram w aju, 
przytrzym ał złodzieja i odprowjadjził 
bo  kom isarjatu  przy ul. Jachow icza.

W obec pow yższego należy zapy­
tać się, poco posterunkow y numer 
1265 w klaoa na siebie mundtir p o li­
cjanta ?

zmartwiony swem niepowodzeniem pbpauł 
w depresję i wszystko widział odwrotnie 
w zinm cjszeniu. /.(Ąąi s;ę plrzeto w jpół, 

przez cały czas trwania rozprawy powta­
rzał ,k a rze łk i, karzełk i, karzełk i';.

Nieborak został .skazany na 8 m iesięcy 
w ięzienia., gdyż lekarze orzekli, że sym u­
luje on chorobę urn Jałow ą.

W YTW Ó RN IA FILM ÓW  D ŹW IĘKO ­
W YCH  W  W ARSZAW IE.

W A R SZ A W A , 23. sierpnia. (AW.I. 
W  tych dniach doszło ostatecznie do 
utworzenia (konsorcjum zamierzającego 
uruchomm w W arszaw ie wytwórnię fil­
mu1 dźwiękowego. W  konsorcjum tem 
przeważa kapitał angielski, częściowo 
jednak zangażowany jest również j 
polski kapitał

Szczur holejowy
w mundurin sierżanta.

(y) Na dworcu towarowym często 
kręcił się. pomiędzy w agonanr jakiś o - 
sobnik W mundurze sierżanta 52  pp. 
Policjanci strzegący przesyłek kolejo­
wych, nie zwiacali na niego uwagi, 
nie podejrzewając go o jakieś zdrożne 
zamiary

D nia 28. czerwca b. r. sierżant ten 
włamał się jednak do zaplombowanego 
wozu i skradł 2 zwoje płótna. Ujęto 
go i odstawiono do areszm. Był 'to 
emer. sierżant Józef Cichocki, któ.y 
kradzieżą , .dorabiał" dó swych po­
borów

W czoraj odpowiada! on przed sędzią 
r. Sokołowskim i na wniosek proku-

na śmierć dziecka.
Przerażony' szofeb zwiększy! szyb ­

kość, chcąc zbiec. Na zakręcie jednak 
•pędzący z zawrotną szybkością auto­
bus wywrócił się, przeceni wiele osóD 
odniosło ciężkie oorażenia

Na miejscu1 wypadku zebrał się tłum, 
który usiłował dokonać samosądu na 
szoferze. Dopiero policja uratowała szo­
fera oa grożącego mu niebezpieczeń­
stwa.

Wieczorem tłum zebrał s.ę przed
posterunkiem policji, domagając się wy 
dania szofera, celern doKonania samo­
sądu. Poiicjs zaatakowana kamieniami 

j zmuszona dyla l.um rozpędzić. 3 pro- 
wodprZj zostali artsziow ani, Ca
t um rozszeał się.

•ieperiuar kin iwowskicn.
K O P E R N IK  H arry Liedtke we film ie 

„Awantury m iło sn e '’.
MA IG 'IK N T A : H arry Liedtke we fil­

m ie „Awantury m iłosne". L
LEAV : „Sam son i U alila" oraz „Tum aj 

przyjaciel słom ".
A P O L L O : „N ajpiękniejsza kobieta P a ­

ryż..", oraz „Nad poziom y".
P A Ł A C E : „W am piry praco we ‘ i „O sta­

tnia m iiośc k ró ia". i
P O L O N JA : „K rólow a półśw iatka".
C O L O SSE U M :' „Jeździec, bez głowy —

wszystkie serje  razem.
FATAM ORGANA: „Człowiek śm iechu".
p O LON JA  „kochank a gwardzisty".
OAZA: „W esoła w ojna", „G órą m ary­

narze".
U C IE C H A : „G órą rezerw iści".
'P R O M IE Ń . „M ęczennik sportu" i hu- 

morysta Żórański.
LU N A : „Pancerny dyliżans" w @ł. roli 

T om  Mix.
P A N : Z powodu rekonstrukcji zam­

knięty.
G H lM FR .i „Pat i Palachon jako  bo­

haterow ie".
PA SA Ż : „Piraci wielkiego m iasla nad- 

lo kom etlja i Gaumont.
GRAŹTNA „Przez jgrzeeh do szczę­

ścia".

Wygodny policjant zastąpiony w służoie przez tramwajom

Jłdjulu iii Hajioieyna“ w Brygidkasb

ratora dc. Mostowskiego zostar zasą­
dzony ną 5 miesięcy więzienia. \

— o -

«

Samosąd tłumu nad szoferem
pc przejechaniu
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Kronika*
Lw ów , dnia 24  sierpnia 1 9 2 9 .  

R E P E P T U f lF  T E A T R U  W IE L K IE G O :

Piątek, o 8.15 „Ze wszystkich stron 
świata.

(Sobota, o g. 8.15. „Ze wszy,aftach stron 
świata".

INreciziela o 7.30 „Opowieści Hoffmana
Poniedziałek, o 7.30 „H alka".

—o—
Z T E A T R U  W IE L K IE G O . Dziś 24. o- 

stalnie (przedstawienie rew jj: „Ze wszyst­
kich stron św iata" w wykonan.u m jpsc 
tów Diiidlo Reiiue Praha. 1

M niedzielę, 25. b. m. T ea lr  W ielki 
(faje „Opowieśaa H offm ana" prześliczną o- 
JHerę Offenbacha z jgościnnym występem 
Ignacego Dygata.

—o—
PRZ Y JA Z D  dzieci z Iwonicza, odbą. 

dzic się  dziś, w sobotę, dnia 2 1  b. m. o 
godz. 7.30 wioez. Uprasza się rodziców 
o przebycie na '‘dworzec, celem  ich ode­
brania!

W  UNIACH 21 i 35  b. m. t. j. (jv s o ­
botę i niedzielę, odbędzie s ią  we Lwowie 
dwudniowe posiedzenie Zarządul Głównego 
Związku Straży Pożarnych Rzeczypospoli­
te j Polskiej.

Pro^ran, ipóbytu Zarządu' Glownogo wc 
Lw ow ie obejm uje również wyjazd do Iparu 
straż} pożarnych, znajdująoydl się w pte- 
biiżu Lwowa. 1

;3I H iZ lW O  W  S P R A W IE  1\RADZI Ii. 
ZY J JS T O W  NA P O C Z C IE  trwa w dal­
szym W czoraj B . K ubala zoslfil
Jkzetransiporlowany ao H d y n B o  Dyrefc-ji 

jppczl, w celu  Przesłnchunifi na m iejscu] 
obecności swysh przełożonych. AreszW

'owany nie ptrzyźnaje 's ię  w daljszym ciąg. 
do kradzie2y, pom im o, ze znaleziono Jgjr/yzy

am erykańskich ftsiów, które 
kieszeni w czasie sortowani

nim  kilka 
schowa! do
tfelpiedyioji.

Kubala, jak to podawaliśmy, srodze nę 
kał ■swydi Ipbtiwladnydi, zarzucając im 
krauzioże, które sam tpb|pielniał.

Tak samo w brutalny i [prostacki jsttosób 
traktow ał swych podwładnych b. ctyrek 
tor szpitala w Kitlparkow ie dr. Bednarz 
którego przed niedawnym czasem  za ró ­
żne nadużycia, z iwjeszono w urzędowaniu

W idzimy wdęc, «£e >do czasu dzban wo 
dę nosi... ” |

n a p a d  k u t r y  r o w y  w  u l . t e -
t 'R N ! ' R I 1.1 Onęgdąj o pplnocy j|Jrzecho 
<-zit ul. Teehnicką dr. .stefan Baran, po­
seł nur. zam, .stale w Tarnopolu'. W tym 
-zasie najpwdło na niego dwóch osobników, 
z których jeden ogłuszył go uderzeniem 
ja f t i  p|o głowie. Napastnicy zrabowali dii 
Baranow i złoty zefefarek m arki „T asso", o- 
j  z IpOrttel z jpiapłeitSii i zbiegli db ogro­

du Kościniszki. ' I
Napad ten zachowała p olic ja  w ta je ­

mnicy przed prasą. | ' ‘ ,

P O R Z Ą D K I W  P IE K A R N I M ESSA. 
Do redakcji naszej przyniesiono bulkę, w 
klórej znajdował się nieżywy karcfkon. 
*‘ akt ten świadczy dosadiiie, jak ie plorzijd- 
m panują, w wyżej wspominanej pie- 

arn*. Uważamy za konieczne, -aby otftioś- 
be władze wgiądnęły w (porządki, 'panu- 
W«fe w piekarni Ilesśa . ' •

P R Z E Z  P O ST Y  W ILK . N IE  T Y JE ... 
lar ja Toczyska, zam ipirzy ul. Zam arsty- 

towskiej 1. 11, pplrzebujądi gotów ki, dała 
(|o sprzedaży sznur irańctitstóeh korali i 
zegar antyczny, wartości 500 zł.
xJSw1 Sidi ach terowi,>V

PoKó* ludziom dc bu i r 1*.

pośredni-
B  i zam. w Kleparowie.

* czora j Toczyska doniosła p o lic ji, Jże 
ofcAaoliter sprzeniew ierzył gotówkę, uzy­
skaną ze --  ’ ‘ ' -
biiotów.

sprzedaży wręczonych mu1 ipirzed'-

W szęazie dziś rozlega się hasło 
u.

A tymczasem w ysila ją  się lutfzkie 
mózgi nad1 wynalezieniem  najbardziej 
sprawnych narzędzi mordu, przy po­
mocy których m ożnaby jaknajpe\vniej 
i jakn a jszy bcie j wyekspediow ać z 
tego św iata, jaknajw iększą liczbę Iu- 
azi w czasie (przyszłej w o jn B r 1 

G łośny  uzcony eheirnik Dr. H ilion 
Ira Ju nes pisze o najśw ieższych zdo­
byczach „ludzkiego g en iu szu ", za­
p rzątn ię teg o  również w ten piekiel­
ny -yyścig w w ynajdyw aniu najdo­
skonalszych narzęozi śm ierci. O pow ia­
da D r Jon es o wynalezieniu nowego 
gazu, który nosi m iano „Caeodyl 1 o- 
cy a n ia e " i je s t  ./ckr tego stopnia Hh- 
bójczy. że naw et najkrótszy pobyt w 
atmosfej-z^ązJekka ty 1 ko jn jsy con e j tyjn 
gazent pow oduje natychm iastow ą i—• 
śm ierć. Gazem  tym ,moznaby gasjć

arrnje jak  się 'gasi św iece".
Dr. Jon es nic przypuszcza, by ja k i­

kolw iek naród zdecydował się na 
używanie tego straszliw ego narzędzia 
śm ierci poaezas w ojny.

Drugim wynalazkiem, też am efy- 
skim, który aokonać może przew rotu 
w technice lotniczej, a pośrechuo w 
w ojennej —  je s t m etal owa razy 
twardszy od stali i dwa ju z y  lżejszy.: 
oci alum injum . M otor aeroplanow y z 
tdgo metalu, rozw ija jący  siłę  4 0 0  ko­
ni pa“owy,ćh, z łatw ością udźw ignąć 
może jecien .człowiek, a naw et prze­
nosić z m iejsca na m iejsce bez (więk­
szego w ysiłku.

T a k i  ,ótp „pokój na z iem i" szykują 
a la  „Iuuzi dobrej w o li"  * i , którzy w 
czasie w ojny nie pójdą na front, phro- 
n ią c  się ze swoimi skarbam i w b ez­
pieczne Ustronia.

w

W Y ST R O IŁ A  S i l ;  W  PU D Z E ZŁOTO,
M a  byle jaku awantura powstała w Komi- 
sarjueie, indzie zjaw iła sję W ik lor ja Ślip­
ko, zam. w Krzywezye&ch, w towarzystwie 
Anny Chamajdes, zam. w Lcsicniuflrfih. Ta 
oslatniu zmuszona była udać się do kom i­
sariatu na „zaproszenie."' Slitpkowcj. gdvż 
miała na szyj i złoty naszyjnik, w arlośri 20 
zł Wory jTzed rokiem  śkTadźiono na 
szkodę obywatelki krzywiczyakiej.

Z „bólem serca1 zmuszona była Chn- 
majdesow a rozsiać się z tern św iecideł­
kiem , gdyż .pydieja, zapragnęła ukryć je  

swym depozycie.

OSZUT.S W  JlO l.I  AGENTA. Bazyli 
Piolrow ski zam. w K.umozkowcacJi. kiiło 
Kołom yji, zjawił się wuzoruj w ipiolieji i 
podał, że jak iś osobnil p rzed slacia jąc  sii; 
juko agent firmy „Iliig " sprzedał mu bhi- 
lehę., iprzyczem pobrał ‘ zalitókę 6 zł. ln ie- 
resow any ptrzybył do Lwowa, .po odbiór 
nabytej bladiy. 'Pu powiadom iono gt> je ­
dnak, żc pladt ofiarą osżusla.

A RESZTO W A N IA  Z V KRA  DZIEŻO. W
Milewski, zuslał are^low any za kradzież 
'garderoby na szkodę Zofji" P aw likow ej, 
zam. ipa-zy ul Moichruekiego 1. 2(i

Kazim iera Broifzińska, .stu?ąjr#a. dosla- 
la się do „ula ‘ za ljrcidzioż bieljziiy na 
szkodę M ali Grudtr, zam. inrzy 'uk N ee- 
kiego.

Do towarzystwa iploiprzedhiej przydzie­
lono W eronikę Baki łę, ki^rs skradła złoty 
łart^uszek z wisiorkiem  na sźkodę .swe­
go służbodawtcy Jana W.fkfin^a.

Nie leipiszy ' los js^JtW T iifeaię Szm i­
gielską. które aresztowano za k-adzież >;#e- 
lezy na szkodę Zofji Geue,orowrej. zam. jwzy 
u f  H ofluiana..

Do

II. K. S. —* T R Y U M FA T O R . Oużcm 
zaiinteresowunieui robotmkóay- .sportowców 
cieszy się finałow e spotkanie R . K. S 
— 'Iryum faloi' o we-jśtae do klasy , .B .“

Zawady te są  bardzo ważne ct!la oby­
dwu drużyn, ponieważ Tryum fator w obo- 
enej chwili jest w świetnej form ie;

O tein 'pW inien ‘pamiętać R . K. S. i 
w. zawód;, powyższe w ło ż y ć  dużo am bicji, 
,iby stan swój podwyższyć o dalsze 'd'wa 
iAinkty.

N a  p o w y ż s z e  za w o d y  z a p r a s z a m y  c a ł y  
sV'iOr1owy ro lio ln io z y  L w ó w .

B oiezątck  o  p jd ź . 2  .po p o łu d n in T  » |  
b o isk u  w ła sn  111 'p rzy  D ro d z e  L u b ie ń s k ie j.

Dojazd Iram w ajaim  8, 4, 11.

W niedzielę jdfnia 
odbędą .się. zn-

POI..ONJA -  POGOŃ.
2j . -sjerąAiia o (^acfz. 17 
wody o mistrzostwo Ligi.

Zawody te, dla obydwu drużyn są nad­
zwyczaj waitne, l̂iLy.ż sliwta punktów, wła­
śnie teraz z:twfiż\ć może. o sgMKlni&tfif <ło 
k lasy A. Popirzectzi .iTzcdtneuz R ekord  — 
Pogoń I. B . .

iwitcź — Sokół U. o godz. IG.30 boi­
sko Switczi.

aresztu odstawiono Mozesa GoMa, 
i Jakóba Mai^o.siehesa', którzy .skradli is.re- 

brną /pCsplierośnicę na szkodę W.. 'W aliła, 
Ufun. przy ul ł.oldelka.

I i 3) 

Odpowiedz; Redskcji.
R R E N U M E IM T O R  W  TA RN O PO LU :

Oczywiście, żt je.sl na to rad a : można re­
dakcję lego pism a zaskarżyć do sądu o 
ruenmieszozenie sprostowania, pow ołujące­
go się na tłok ret .prasowy.

Czytajcie
,,I>zfennik Ludowy441

ł. M IĘD ZYN A RO D O W Y W YŚCIG  P L A ­
SK I. W niedzielę 2o. sierptnia b. r o 
goaizinie 1 I 30 o.lbę Izie się za rogafiką 
Stryjską I  Międzynarodowy W yśoig P ła ­
s k i Przedsprzedaż biletów odbywó się w 
sklepie firm y : Moiylewśki i Terifcfi, Hotel 
Gooi^iedi:. i y Sekrelłirjaioie M. K. A. H o­
lci Europejski. W ć/zień wyścigów Ipirzy 
kasach.

M ybicrający się na tn  biuię l^rzy Jtini. 
1 . 7  m uszą ifjrzejcie.liać metę nic pó-źniej 
jak  o godzinie t3.29,»jgcfyż o goifzinie 13.30 
zostanie trasa liezwzlglednie zamkniętą. Do 
miejstc przy m ecie dojazd możliwy uo go­
dziny 11.25. — Po tej goSzinie dostęp do 
tyic.li mie.jŁc będzie możliwy ty rkcT jltieszo.

Pierw sze startują wozy salonowe w od­
stępach fi — 8 m inu t Koniec wyąiiilsjów
około (godziny 18-1 ej. M iejskie zakłady e- 
lc.k'(r}iezne uriichom ią w diniu 'w eśjijów  
.autolAilsr ktuicsujące z placu Mur ja  -kiego 
do kim. 2. C&ny naJs.płc: Loża na (i o.sób 
50 zł., luiejs.9c na trybunie zł. 8 .—, (I 
miejsjoe siedzące zł. 3 .—, m iejsce ‘.stojące 
zł. T.—.

—O—
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Now& Saiiatorjum we Lwowig
pi z i  ul. Listopada 22 już czynna

Sanat.orjuin „Vita“ mieszczące się w trzypiętrowym gmachu i urzą- 
dzone z luksusowym komfortem (centralne ogrzewanie, bieżąca ciepła i zi- 
mna woda w każdym pokoju, elektryczna winda dla chorych itd.), dwie 
sale operacyjne, sala porodowa oraz stacja dla niemowląt. Pokuje oddzielne 
i dwuosobowe, wszystkie słoneczne.

Sposobność rekreacji w pięknym ogrodzie i na słonecznych balkonach.
Geny bardzo niskie: pobyt dzienny wraz z utrzymaniem i usługą 

w pokojach dwułóżkowyćh 15 zł., w oddzielnych 20 zł.
Dowolny wybór lekarza. Telefon Nr, 73.03 j 77.07 Z a r z ą d .

Kobiety— posłanki w Annlr.
Augielskt Izba Gmin liczy obecnie 

10 posłanek, należących do różnytil 
partyj.

Nie tak dawne to czasy, gdiyi su- 
frażystki angielskie z p. Papckliurst na 
czele obrzucane byiiji. błotem, drwina­
mi, szyderstwem, gdy podczas manj- 
festacyj policja angielska wykręcała im 
ręce, brutalizując bezlitośnie. Kobiecie 
angie'skiej równoutprawbienje nic przy­
szło tak łatwo, jak Polce. Stoczyła'Ona 
o nie icigżką, zawziętą, długoletnią 
w alkę; ma za sobą całe szeregi "wy­
robionych w  IwJfllice, igotowlylch d'o po­
święceń zwolenniczek i zwoleirnjków.

A rezultaty:
Dziesięć posłanek w Izbie Gmin, dzic 

sięć kobiet burmistrzów pierwszorzęd­
nych miast, cale szeregi członkiń rad 
miejskich i jedna kobieta —  minister 
—  to dotychczasowe, w1 ostątnich do­
piero latach osiągnięte zdobycze angiel­
skiego feminizmu.

Posłanka dr. Marion Philips z partj i 
pracy. Długoletnia ta działaczka poli­
tyczna pieszig się wśród sfer robotnU 
czyich nadzWyczainą poDUlarnośc ą Ze 
wszystkich kobiet, wybranych do Izby 
Gmin, otrzymała największą ilość gło­
sów

Księżna Athol, z partji konserwa­
tywne , Wybitna muzyczka, Przed lały, 
gdy nazywała się lady Tulltbardine, 
znano ją, jako przeciwniczkę sufrażyr. 
stek.

Miss M ąrgaret BondfieM —  pos‘ać 
niezmiernie interesująca.. Có-ka chło- 
Pidi z zachodnie! Anglj'. rozpoczęła swą 
karjerę w Londynie^ jako służące po- 
fem kelnerka. Z ruchem kobiecym zet­
knęła się w czasie, gdy pracowała w 
jednej z londyńskich kawiarni. D ostaw ­
szy się między sufrażysfki, zaczęła pra­
cę nad1 sobą; przy wrodzonej inteligen­
cji, rozw ijając się szybko, dloszła do 
zdobycia wiadomości, niezbędnych dla 
działaczki politycznej. W stąpiła n atir 
talnie do partji pracy i w yróżniła 'Się 
tam tak dalece, że już w \ipierwszym 
gabinecie M ac Donalda, przed paru 
laty, ofiarowano jej stanowisko podse­
kretarza stanu1. Obecnie jest ministrem 
pracy. W ykształcenia uniwieksyteckiego 
nie posiada, ale życie ludzi ciężkiej fi

zycznej pracy1 zna dbbrze, z własnego 
rtbiświadiczenia.

I to stanowi jej iplus nad niejednym 
ministrem.

Pionierka feminizmu, mrs, Corbett 
Ashby, miss Ellen W ilkmson, zwana

Zjazd sowiecltich skautów.
M O SK W A . (Ceps). Jako antidotum 

burżuazyjnego śkauckiego . „jam boree" 
w Anglji rozpoczął s;ę w1 Moskwie 
dnia 18 s.erpnia zjazd’ sowieckich skau 
tów, zwónycb (pionierami a stojących 
pod kontrolą partji kornun stycznej. —  
Pionierzy mają z czasem dopełnić 'ka­
dry, rosyjskich komunistów.

Zjechało się do Moskwy kilkanaide 
tysiępyi pionierów1. Sgeicjalny kom itet 
kwaterunkowy dr,starczyt 6 .800  łóżek 
potowych do obozowisk okalających

ilasto-ogród
D i3' nowoczesnego arebitekty, zw łasz­

cza urbanisty, przybycie ao Adelajdy 
byłobyl trze,czą nadzwyczaj interesującą, 
A !e prawdopodobnie nieWńelu nędzie 
mogło zobaczyć to wżorowle miasto- 
ogród. Cóż dziwnego, Australja j st 
daleko, a Adelauta nie leży na W iel­
kich Drogach łączących Australję z i/e" 
sztą świata.

A jednak byłoby co oglądać! Jest 
to wzorowe nowoczesne miastopogród1. 
Co ciekawsze, zbudowane prawie przed 
100 In ty przez jednego człow ieka i li­
czące miljon mieszkańców.

Twóncą tego miasta był kapitan 
Light, któremu „Soot Ausjtraljen Asso- 
ciation" poleciło założenie głównego 
minąta dla projektowanej kolonu połu­
dniowo australijskiej Cjekawó są in­
strukcje jakie w przedmiocie teJ bSfio? 
wy1 ctrzjyńial Light.

Mogłyby one śmiało pochodzić z r. 
1929. Pr/edewszystkiem 'więc było mu 
polecone, aby ulice były dostatecznie 
szerokie, zaś miasto miało poddostaP

,,czerwoną Ellen" dla swych przekonań 
graniczących z komunizmem, dzienni­
karka powieść,iopisafka. M iss Susan 
Lawrence, osoba obdarzona wielkiemi 
zdoltiośdam. finansowemi. Feministki i r  
patrują w niej pierwszą kandydatkę na 
ministra skarbu.

Młodziutka miss Megan Lloyd1 Geor- 
ge, córka sławnego przywódcy’, pa tji 
liberalnej i byłego premiera miss M e­
gan posłuje, oczywiście, jako przed­
stawicielka partji liberałów.

Miss Jenny Lee jest najmłodśzą po­
słanką Izby Gmin. Córka górnika, po 
skońńczeniu uniwersytetu w Edynbur­
gu1, zostaje adwokatką, ma ąc zaledwie 
lat 20. W  kaimpanji wyborczej Dopie­
rała ją gorąco ludność Szkocji, wś-od 
której j .,st niezmiernie popularna.

Lady Astor, znana już z poprzedniej 
Izby Gmin przedstawicielka partji kon­
serwatywnej, wywołuje w Izbie częste 
polemiki, z których przy ciętym swym 
dowcipie i żywości umysłu wychodź; 
zawsze zwycięsko.

złotu' (pionierów" —  tak brzmi oficjal­
na nazwa sowieckiego „jam boree" —  
byli obecni wszyscy wybitni sowgeccy 
dygnitarze. Na otwarciu zjazdu był 
również obecny Maksym Gorkij. , Po 
ukończeniu uroczystości zlotowylch udali 
się pod parlament sowiecki, przed któi 
rym odbyła się defila ia. Pochód trwał 
trzyi godziny,

W  pierwszą noc zjazdu zapalono w 
obozach symboliczne, olbrzylmie stosy, 
oznaczające „serdeczną nrzyjaźii pio­
nierów z czerwoną gw ardją".

W ojenne nastroje w ftosJi sowiec­
kiej potwierdza W zupełności ..antybur 
żuazyjtie „jamboree".

w  lustrńlji.
'kiem ogrodów1 i zadrze w ień. W  myśl 
tej instrukcji ulice w środkowej handlo­
wej części miasta są bardżo szerokie, 
cały- zaś środek (City) otoczony alei 
jami pełnemi palm i kwiatów’1. P rzy 
nich leżą muzea, bibljoteki i uniwer- 
tety. Dalej idą szerokim pierścieniem 
ipairki, a za niemi ciągnie się część 
mieszkalna. Niema żadnych domow ko­
szarowych, tylko domy jednorodzinne, 
w  ogródkach 'wszyistko tonie w zielen i! 
Niema ani jednego domu bez ogródka. 
Dzielnica najuboższa różni się tylko 
skromnością domów, ale ogrody mają 
wSzySicyi!

Czynjjikiern, który stworzył tę nad" 
zw'yczajną jednolitość miasta, jest praw ­
dopodobnie to, że jest ono całkowicie 
dziełem jednego człowieka,. A było to 
zadanie nie łatw e w- dżiewj-czyćh pu­
szczach Australji wurąbytwlać osiedla 
ludzkie, m ając do oomocy źle pracują­
cych - tubylców. Jednak dzieło zostało 
dokonane.

— o —

Moskwę.
Na otwarciu „WszeiChzwiązKowógb
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Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych,
upraszamy dotychczasowych dłużników z tego R-ku, 
o łaskawe jak  najrychlejsze wyrównanie zaległości, w prze­
ciwnym razie dalszj kredyt nie mógłby być udzielony

Kierownictwo Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

Pomysłowa reklama.
Zarząd pewnej francuskiej fabpyki cze 

kolady zauważył jednego dnia ku sw*e- 
mu przestrachowi, że wszystkie zapasy 
czekolady, wariosci ponad miljon fran­
ków pokryły się białym proszkiem. Za­
częto badać, jaki błąd zaszedł pod i 
czas fabrykacji; ostatecznie postanow io­
no stopić cały zapas i sporządzić nowy. 
Ale po krótkim czasie pokazał się zno­
wu fatalny pokład biatego proszku.

Zrozpaczony w łaśęicel fabryki usta 
nowił wysoką nagrodę dla tego, kto 
wynajdzie soosób, mogący uratować za­
pas czekolady i ochronić fabrykę odi 
iruiny;. . i

Wszystkie techniczne siły przedsię­
biorstwa wysilały, się nad tem —  na~ 
daramnie. A ż  pewnego dwa zjaw ił się 
w  biurze fabrykanta peWien młody 
człowiek, który oświadczył, że nietyl-

kc zapobiegnie 'katastrofie ale nawet 
zwiększy dochód przedsiębiorstwa. Z 
nieufnością przyjęto jego prapozyclę, 
która, polegała na ogłoszeniu następu­
jącego inscratu w  g azetach : t

,,Czekolada „Aiglon" j .s t  Jedyną cze­
koladą na święcie, która ‘po niejakim 
czasie pokrywa się białym proszkiem 
Puchodzi to stąd, że cio wyrobu j ; j  użgh 
w ą s ę  (Specjalnych ziarnek 'kakaowych, 
które mają tę w łaściw ość, iż spoczywa­
jąc dłużej na składzie wytwdrżaią"... 
itdl itd.

Efekt t go inseratu był 'piorunujący: 
pokup na czekoladę ,,Aig!on" niezwy­
kły . Fabrykant podwoił nagrodę, p-ze- 
znaczoną dla sprytnego młodzieńca,.

Anegdotka ta ma tę zaletę, że —- 
jak podaje ,,Yoirwai*te“ —  Jest podob­
no prawdziwa, , f ?

H . a , o  J  <0 > .

Niedziela 27 sierpnia,
W A RSZAW A .

ló.OO. Muzvka płyt gramofonowych.
17.00. Muzyka ({dolska: Orkiestrę Filhnrm o- 

n ji W arsz. ptod dyr Kaz. W iłkom irskie­
go. f o la  Mankiewśczówna (sopran). L e - 
oipbldj Dworakowski (skrz.) i Iy!n. R o­
senbaum (alkomlp-.) i i

20.30. K oncert (popularny z Doliny Szw aj­
carsk ie j

22.95. Muzyka 1anqo,zna z ..Oazy
K R A K Ó W .

10.25. „Rzeczy w esołe” — p> L . Tomunek.
20.30. Koneerl w ieczorny: pip'. Kazimierz 

P otocki ('baryton), T uieusz Gonet (skrz.) 
Zofja Gouiclówna (fort.), Ludw ika Ma­
rek - Onyszkiewiczowa (sOjitran), W ło­
dzim ierz O rm icki (akompO

POZNA*}.
17  0 0 . M u z y k a  (Tram o!
17 .70. Audycja cTia itfzieci.
19.00. K oncert artystów Opery ,pozn Ma­

ria Kisielewska (.sotpiran), Prot. T ad e­
usz Szulc ^skrzypce).

20.05. „Słuchow isko 'yopAdni* (d\va ,sko- 
tscłie w opracowaniu pk Zygmunta N os­
kowskiego. art Teatru  Polskiego.

23.00. Muzyka Lanecwia z  tptałactu1 łfenc,indo­
wego.

KATO W IC K
12 00. K oncert ork iesTv dętej.
18.35. Oclezyl jy  t . : „W rażenia z Ju'g'osła- 

w ji“.
W ILN O .

12.1(1 Poranek ipojyuhu-m pod dyr. H en­
ryka W ynena.

19.00. Pajeozki dla najm łodszych.
19.25. m kńłka wileńska. Mówiony tygo- 

godn i k h mnoryst vcznv.
W R O C Ł A W .

17.10. P ły ty  gramofonowe.
18.20 fidneert kompJozycji Hermana Ligę

K R Ó L E W IE C .

18. 10. P łyty gramofonowe.
20.0 0 . ,^Ewu“ operetka w 3 -,uh aktaeli L e- 

liara.
TU I U Z A.

21.30 Koncert. Muzyka wiedeńska, Riu~ 
senki,

22.15. Muzyka ianoczna. 1 i 
B E R L IN .

12.00 . K oncert popularny kąpieli W eber.
11.30, P łyty (gramofonowe.
20.00. „Kaptan 'połowy".— lo îcrctka w (S-kii1 

akt; ich S fillo ck era .
J.D N G E K K E R C .

16.30 . T ransm isja  koncertu ipo»{jujl:iinctgo 
'Aiehcn.

20.00 . „Dziewczę z E iizond a" — opera 
kom iczna w 1 akcie Offenbacha.

PRAGA.
2(; i0. K oncert orkiestry.
21 .20. K o n ce rt m ćzyki ‘otplorelkowej. 

W IBDBN.
15. 15. K oncert popbłndniow'
20.05 . Prem iera oplerelki „N ot m iło ści" o- 

|[:eretkń v. 2 nklrj.ch K. Hannla. 
RCDATESZT.

12 15. K onccrlH  arl O pleń- Królew skiej. 
17.27 . Koncert ork ,policy|hej
22 .00. Kaptcia -oyjph.sfeft Ih ire ' MaWyaiw,

K ą c i k  h u m o r u

— • Czego pan sobie zyczy, młody 
człowieku?

—  Aich, przepraszam .. myślałem, -'że 
to mój nąmiot...

— u —

M IĘDZY AKTORAMI,
Pćw'rra aktorka zwlraca s'ę db swej 

koleżanki z zapylaniem :
—  Czy nie m ogłaby mi pani pow ie­

dzieć, jak się uszminkować na starą?
—  Owszem —  odpowiada uprzejmie 

koleżanka —  niech tylko. pam lekkc 
zetrze z twarzy, szmjinlkę.

ROZTARGNfONY.
Profesor St. był na ślubie .swej sio­

strzenicy i gdy wSzijscy Wiychodzili z 
kościoła,, Spytał raptem sąsiad a :

—  Czy idzie pan aż na cm entarz? 
i W  GOSPODZIE.

Gość do kelnerk i. Proszę 2 jajka na 
miękko i tiebre so w o  1

Gdy otrzymał żądane zamówienie - 
zwrrica się jato niej i mójwlj: a gdzie do­
bre s'ovvo?

K .lncrka nac.hyłając się do ucha. od­
powiada niech pan nie je tych jajek 1 

NA ULICY.
Do zgubionego dziecka dziewczynki.
— Nie mogłaś się trzymać maraupi 

za rąc/kę?
— - Kiedy jestem maia 1
—  No to spódniczki?
-—  Kiedy nie mogłam d js ta ć !

Echo bestialskiej zbrodni.
Korcspondenf jednego z p‘s,n lwow­

skich, widocznie źle poinformowany, w 
notatce o zabójstwia.\v Sm óincj podfeTe, 
że śp. Feszczuk Stanisław ’ zryiwjał w 
sadzie niejakiego Helbjga jabłka, bez 
pozwolenia tegoż. Wówjęzas to Helbig 
strzelił z flobźrtm ł

Spraw a jcanak przedstawia sic na­
stępująco: Feszpzuk Jan na prośbę ko­
legi Szapulki Udał się Wraz z nim 
z Jazwłowhyka (gdzie był na w aka­

cjach) do Smolnej do krawca. Szapu- 
łek miał tam Kolegów', którzy óbiccaM 
mu1 jabłka. W racając od’ fcrwfca, jwśl.ą1 
pili do niejakiego H eltjga, gospodarza 
w1 Smolnej, prosząc, by mogli zbierać 
jabłka.

Gdy? wćszli do ogrodu, Feszez.k  pod1- 
niósl japfkio a wtenczas padł strzał rd - 
clanyi przez ukąjtego na dachu Hclblga 
z  flobertu. i t
Pocisk ugodził Feszczuka w czaszkę
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KSI ĄŻKI  SZKOLNE
poleca K s i ę g a r n i a  I m d o w a  Lwów, Szajnochy 2

t o l & l K S  z n i ż k a  e t n  o b ' i w r a
wszelkiego rodzaju sprzedaje tylko przez .sierpień

MAGAZYN O BU W IA  K  Irfc A C H A
ul, H alick a  1 5  Teł. 61 37 f^T* łan io  bo w  podw órzu!

W a ż n a  d l a  D y r e k c j i  S i k ó ł :
T e r m o m e try  k la s o w e  okienne, szkła po­
większające p a  z n iż o n y c h  cenach sprzedaje 
tylko Optyk riilber Lwów ulica K iliń s k ie g o  1, 
obok Katedry.

Leker^-Dentysta

D r .  S .  M i s c h e l
b. lekarz kliniki dentystyczne^ we Wiedniu.

lw ów  —  Łyczakowska 36,. 
p o w r ó c i ł a .

I’<), Z U K lJJF  sic Tziewiozyny do kuchni. 
Cukiernia, » SJ^kstuidka I. 21.

DOW oboli Kulpiarkowa, długoletni*! dzier­
żawo. W iadom ość: M urarska 21, u  jdozoije.y.

Z A CfN .\I, zaprotestowany weksel nu zt. 
217, pil. 3 l . 7 1929. Wislawipn M. G ru- 
cłer M ikołaja 8 , zlecenie dr. D. Grinfe.!' j 
l\l Griitiftjiut Protest niniejszy i (niewa­
żni 11 sję. Łaskaw y znalazła zóelioe zwró­
cić za wynagrodzeniem do Salom ona 
W achLmana, ‘ Lwów, Kazim ierzow ska 5 .

SA M O D ZIELN Y koresfptoiulent Jploisko r 
inonneidkL buchalter z •Jpiraktjką w przed­
siębiorstw ie bandlowem i fabr,ezndhi, o- 
raz instytucjach samorządowych', plosM ćuje 
floSady. Ł a .i .  zgłoszenia do Adm. „D zien- 
nilka Ludowego" ppd ,,200 z l.“ ; r

P O S Z Y K U JE  się rutynow anej wycłiowa- 
wczyni cło 9-  letniego efcla^azj®*, któ- 
raby się rów nocześnie zajęła gospodar­
stwem doiuowtsm. ZgJószeniu: Kopernika 
32 , restauracja.

SAMODZl E I NY księgowy — nilansista i 
korespondent z długoletnią praktyką k u n  
dlową i fabryczną, na kierów niczych sta­
now iskach z bardzo dbbrenii światfcwlwo- 
mi i referencjam i, poszukuje odpowiedniej 
tgpsacły od1 zaraz.

Łaskawe zgłoszenia do Adm inistracji 
D ziennika Ludowego" poci Sam otlziei-

ny“- • ■ —3

KSIĘG ARN IA PO PU LA R N A  Sapiehy 29, 
pjoszukftje p atn śg o , zdolnego praktykanta.

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną ksiązetzK ę 
wojskową P. Ty. U. I.wów, na nazwisko 
Adalbert K ssw iner, ur. 1899.

P O SZ U K U JĘ  jakiejkolw iek posadY. Mam 
lat 18, oraz 3 Id. gim nazjalne. Łaskaw e 
listy do adm. Dziennika Ludowego (przy 
ul. Szajnochy 1 2), iptod szyfrą W iktor.

ZD O LN Y PO M O C N IK  H A N D LO W Y do­
kładnie obznajom iony z branżą żelazno- 
leiełmieziią, poszukuje ipiosady. Zgłoszenia 
pod „Fachow iec" do Adm inistracji.

RU T Y N O W A N EJ P A K IK R K I poszukuje 
on zaraz „F armap.ja", spółka aptekarska, 
wytw órczo- handlowa, Lwów, ul. P iek ar­
ska, I. la .

MŁODY U R Z Ę D N IK  kaw aler z kilkuletnią 
praktyką biurową, poszukuje jakiejkolw iek 

'■pracy biurowej.
Łaskaw e ogłoszen i 3, nadsyłać na adres 

Mozes Zuidkerbeng, ul. Kowalska 1. 15, 
Drohobycz i

M afl ■MtaMMM

W a ż n e
dla i*ol>otii iliow 
i pracodawców.

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda­
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, 'pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez­
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot­
ników, me mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po­
średnictwa pracy, j a k o t e ż  dla 
ofiarujących p r a c ę  nracc- 
dawców.

FBSWWS

? R A f O  0 EMIGRACJI W PO LSCE
Teksty ustaw, rozporządzeń, instrukcji oraz układów międzynarodowych

wraz z komentarzem.
D O D A T E K :  Przepisy imigracyjne o warunkach wjazdu do Argentyny, 

Australji, Brazylji, Francji, Kanady, Niemiec, St. Zjadn Am. półn. 
i Urugwaju z wzorami podań i formularzy.

Nakładem Minist. P racy i Opieki Społecznej 
cena 9 5 0  —  z przesyłką pocztową 11*—  Zł.

do nabycia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy I. 2.

O E H N I N T K  O G ^ O S Z K N :
a 1 wiarsz m/m. 1 iizpall. szer. 32 m/m, za tekstem . . — 15 gr. 
’  ’  * » » »  » 65 » nadesłane . . — ’40 >

» w tekście, kronika — 70 >
» po kronice . . — '65 »

na 1-szfj str. . — 80 »

> > 
» >

. 250 — zł. 
. 126 -  »

O g ł o s z e n i a ,  z a m i e j s c o w e  25°/o d r o ż e j ,  
■ u  “ W

Cala strona za te k ste m ...................................................
Pól! strony » >  •' • • •
Ćwierć str. » »   P&’ *
Jedna ósma strony za tekstem ................................................... 35"— *
Cala pierwsza strona pod nagłówkiem . . .  . . .  600'—  >

llcaak to r odpow iedzialny: J l tL JA N  R Y C II L E W S K I. Druk. Lud. Sptółtiz. Tow. Wgd. Lwów, ul. L. SnpFht) 77., Tel. 4%.


